flata pocztowa uiszczona gotówką. 
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im z wistrzością oporyyita. 


Sejmowi m.raża wyścig opozycyi i — 
to za tem idzie — demagoii. Mowy i wnio- 
ski posłów adresuje się coraz częściej z po- 
ehlebstwami do przyszłych „szanownych 
wyborców. Interes państwa taktyka stron- 
nietw zastępuja coraz nzęściej interesem, 
skierowanym na utrzymanie manć.tu. Do 
niedz "na domagogii oddawały sią jedynie 
stronnictwa. lewicy i ludowcy. Był to ich tra. 
dycyjny przywilej. Prawica — atakowana 
i piętnowana mianem „wrogów tudu“, 
uchwala!» podatki * ustawy niepopularne, 
lecz dla państwa konieczne — cały zaś lud 
sejmowy uprawiał bez ticski popularną i pa- 
totyezną opozycyę. Istniał jakby nieumówio- 
my podzia” pracy między obiema połowami 
miszego Sejmu: jedni pracowali dla p..istwa, 
a drudzy deraagogieznie schlebiali „ludowi“, 

Przejście Związku Lud. Nar. do opozytyi 
zachwiało tą rowrowagą Sejmu. Teraz Już 
i prawica — wyrzucona przez p. Witosa 
z rządu i zwolniona prczeń od odpowiedzial- 
ności za politykę rządową — pozwala sobie 
Da korzystanie z cennego przywileju — 
pracowania przez Sejm na łaskawe wzgłędy 
Wyuoreów. Jest to matura'ne, gdyż w cha- 
rakierzy wszelkiej opozycyi — w polityce, 
Sztuce i literaturze — leży zawsze silny 
ton przesady i karykatury, oraz pewne ja- 
Bkrawe oświetlanie spraw refleksami bar- 
dzo osobistych poglądów, których jeszcze 
nie wiąże voczucie odnowiedzialności i z nie- 
g0 wychouząca dążno * do objektywizmu, 

Z tą chwilą, gdy prawica przeszła do opo- 
zycyj, sytuncya rządu, opartego na mniej- 
Bzości aeimewej, stała się nie do utrzyma- 
wa Rząd nie może przecież, nie powinien 
brać udziału w wyścigu demagogii, gdyż 
z istoty swej jest on zorganizowaną walką 
z damagogiami partyi i to walką w imię naj- 
bardziej olsjektywnego interesu: państwowe- 
go. Lecz nie jest nim rząd p. Witosa. Oka- 
zało się to we czwartek. P. Witos bowiem 
zgodził się z lekkiem sercem na myśl 
szybkiego rozwiązania obecnego Sejmu. 

egł oczywiście w tym wypadku raczej na- 
strojowi Izby, niż wskazaniom interesu pań: 
stwowego. 

Rozwiązanie Sejmu w bliskim czasie po- 
siada kilka momentów korzystnych (istnie- 
je nadzicia, że przyszły Sejm będzie inteli- 
gentniejszy, mniej rozbity i jako dwuizbo- 
wy — wiącei zrównoważony), atoli bardzo 
wątpić można, czy leży w interesie państwa. 
Dzisiejszy jadnoizbowy Sejm ma bowiem je- 
dną wielką zaletę, której nie będzie miał 
już jego następca, a która zarówno dla 
Spraw polityki wewnętrznej, jak zewnętrz- 
nej jest bardzo Goniosła: jest to Sejm 
polski, w 95 procentach polski. W takim 
Sojmie należy więe uchwalić cały zrąb bu- 
dowy państwowej, konstrukcyę naszej admi- 
nistracyi, ustawy samorządowe, załatwić 
zwłaszcza ostatecznie sprawę granie. Trze- 
ka się z wypełnieniem tych wszystkich za- 
dań spieszyć, jednak nie należy zostawiać 
ich przyszłemu Sejmowi, gdzie zasiadać bę- 
dzie około 80% żydów, Ukraińców, Niem- 
ców i prawosławnych Białorusinów. Byłoby 
z drugiej strony niebezpiecznem zwoływać 
rowy Sajm bez udziału przedstawicieli 
wszystkich do Polski należących ziem... Je- 
Śli zaś dodamy do owych 30% jeszcze pe- 
wną liczbę komunistów polskich i wreszcie 
konkurujących z nimi socyalistów, — to 
otrzymamy nie bardzo pożądany dla budo- 


„wy państwa układ sił w przyszłym Sejmie. 


Potwierdzenie naszego zapatrywania wi- 
dzimy w stanowisku posłów żydowskich, 
którzy bez wyjątku prą do rychłych no- 
wych. wyborów. Syonista poseł Griinbaum 
tłumaczy otwarcie ich pobudki. „Partye ży- 
dowskie — mówi — spodziewają się w przy- 
szłym Sejmie otrzymać należne im przed- 
stawicielstwo i znałeźć sojuszników w 
walce o p.a.ń.s.t.w.o narodowościo- 
w.e a nie narodowe... Przyszły Sejm 
będzie terenem prawdziwej walki o charak. 
ter Państwa Polskiego. Stronnictwa polskie 
z tego też względu nie pragną rozwiązania 
Sejmu i aby zabezpieczyć się przed wszel- 
kiemi ewentualnościami, chcą za wszelką ce 
nę załatwić najważniejse sprawy jeszcze w 
obecnym Sejmie*, 

Tak mówi nacyonalista Żydowski, widzą- 
ey swój ostateczny cel w dojściu — poprzez 
„Polskę narodowościową* do dwóch państw: 
Polski i Judei, złączonej w jakąś Judeo- 
"Kei Rozumowanie jego jest bez zarzutu. 

ydzi spodziewają się w przyszłym Sejmie 
nadać polskiemu państwu charakter 
n ar o do w.o.Ś.C.1.0.w.y, t. j, przemienić Pol. 
skę na wschodnią Austryę i liczą przytem 
ha pomoc wszystkich niepolskich stron- 
Riebw — no i na Ligę Narodów... Czy ma- 
my ułatwić wykonanie tych planów? Nie- 
wątpliwia polskie stronnietwa zdają sobie 
sprawę z niebezpieczeństwa i p. Griinbaum 


Mie myli się, twierdząc, że one licząc się 
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Przedpłata wynosi 


Eo REP 


z edncszeniem 


Redakcya ffel, r. 190) i Administrecya (el, 


wiązania Sejmu“, Czemuż jednak we czwar- 
tek zarówno p. Poniatov:ki z lewicy, jak 
i ks. Lutosławski z prawicy, wołali © roz- 
wiązanię obecnej Izby? Odpowiedzieliśmy 
już powyżej, że cbie połowy Izby — prześci- 
gając się w opozycyi — swą taktyką i swe 
mi mowami — apelują od „niedołężnego* 
i „nieuczeiwogo* Sejmu do mądrości, uczei- 
wości i nieomylności przyszłych szanownych 
wyborców. Jest to trybunał, do którego 
apeluje odwiecznie każda opozycya i nie 
w tem nie byłowy złego, gdyby: nie fakt, że 
u nas do opozycyi należy — cgromaa wiek- 
szość Sejmu. Winien temu p. Witos, który 
e rzucą "rspółpracę prawicy i upiera się rzą- 
dzić przy. pomocy sejniowej mniejszości. 
Skazana na opozycyę prawica — mie mogąc 
realizowaniem swego programu w rządzie 
za ubiać na sympatye wyborców, stara się 
o rl względy za pośrednictwem środków 
opozycyjnych. Należy do nich — jak wska- 
zaliśmy — także żądanie nowych wyborów. 

Widzimy oto — de jakiego rozprzężenia 
doprowadził p. Witos nasze ciało ustawo- 
darrcze. Osiąrnął dotąd same ujemne rezul 
taty. Po nierwsze uniemożliwił wytworzenie 
się większości rządowej, po drugie rzucił 
Sejm na tory. opozycyj i, ce za tem idzie, na. 
tory polityki wyborczej, dla państwa wła- 
śnie przez to szkodliwej, że uprawiana jest 
nie przez mniejszość, ale przez większość, 
a po trzecie — on sam z braku charakteru 
dostosował się do  opozycyjno-wyborczej 
taktyki Sejmu. Okazał się i złym kiorowni- 
kiem Seimn i słabym mężem stanu. Jli 
się dalej utrzyma u steru, to będzie to tyl- 
ko przypadek — dla państwa niekorzystny. 
Na czele rządu stać bowiem powinni obecnie 
ludzie o silnym charakterze i naństwowej, 
a nie ciasnopartyjnej oryentacyl. 


j 
tem niebezpieczeństwem „nie pragną Toz- 


Z ZR 


Lewica ratuje p. Witosa, 
Siedm głosów większości rządowej przy abszn- 
cyi lewicy, Rząd faktycznie dysponuje niecałą 

jedną trzecią Sejmu. 

Warszawa. (Telef. wł.) Po wczorajszem po- 
siedzeniu komisyi ekarbowo-budżetowej, na 
którem jednym głosem większości przeszedł 
wniosek, upoważniający rząd p. Witosa do dal- 
szego drukowania miliardów banknotów, ocze- 
kiwano dzisiejszego posiedzeina Izby x wiel- 
kiem naprężeniem. Okazało się jednak, że stron- 
niectwa lewicy, które napozór wwalezają mad 
obecny, w gruncie rzeczy uważają go za bar- 
dzo dla siebie wygodny i cichaczem udzielają 
mu poparcia, Podczas głosowania socyalistów 
prawie na sali nie było, thuguttowców pozo 
stało zaledwie kilku. Podobnie klub N. P. R., 
który jeszcze onegdaj wycofał z gabinetu swe- 
go przedstawiciela w ministerstwie b. dzielni- 
cy pruskiej, wicemin. Wachowłaka, uchy- 
lit się teraz od głosowania. Premier Witos prze- 
prowadził — jak mówią — z N. P. R. roko- 
wonią i obiecał jej za bierne poparcie przez 
nieuczestniczenia w głosowaniu — portfel mi- 
uf tra b. dzielnicy pruskiej. 

Wskutok tej machinacyi rząd uzyskał dla 
swego wniosku o dalsze drukowanie  dziesiąt- 
ków miliardów' marek drobną większość sie 
dmiu głosów. Za wnioskiem oświadczyło się 
122 posłów, przeciw 115, przy zupełnej prawie 
niaobeeności łowiey. 1 


Á 


NACZELNIK PAŃSTWA W BYDGOSZCZY. 


Warszawa, (E. E.) Naczelnik Państwa przy- 
był w okolice Bydgoszczy, gdzie odbywają się 
wielkie ćwiczenia wojskowe. Na ćwiczenia 
przybył również dowódca Okręgu gen. w Po- 
zcaniu i gen. inspektor armii. jj 


` ZJAZD SOKOŁÓW W WARSZAWIE. 

Warszawa. (E. Expr.) W ciągu dnia wczoraj- 
szego zaczęli przybywać Sokoli na zlot, Przy- 
było około 1000 Sokołów powstańców gómo- 
Śląskich, których Korfanty zwolnił na zjazd, 
w tem 770 druhów i 188 druhin. Wspomnieć 
należy o przybyciu Sokołów z Karwiny w licz- 
hie 128. W dniu dzisiejszym przybyła reszta 
druhów, w liczbie kilku tysięcy osób, 


WAGONY NIEMIECKIE DLA POLSKI 

Berlin. (E. E.) 4-b. m. doszło do ugody mię- 
dzy komisyą polsko-niemiecką w sprawie roz- 
działu niemizckiego taboru kolejowego. Udział 
polski w rozdziale wagonów osobowych wy- 
nosi 4.183 wagonów. Na poczet tego Polska 
posiada już 2094 wagonów, ma zatem otrzy- 
mać 2189, a mianowicie 436 czteroosiowych, 
1370 trzyosiowych, 383 dwuosiowych. Podział 
wagonów na poszczególne klasy został już usta- 
lony. Pierwsza część będzie nadesłana między 
15—20 b. m. reszta zostanie odebrana przez 
Polską w. sierpniu. 
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CENA Nru: w Krakowie I na prowincyi 8 Marek. 4, 


w Krarowie 


Na calym ebsxnrza Pańatwa polsk. 
tową 


| bez edneczenia s przesyłką poos 


zagran. dr. Rosen udał sią wezgorauj w własnej 
inicyatywy do ambasad francuskiej w Barli- 
nie, aby ambasadorowi iramcuskiema La ure- 


tawi wyrazić ubolewanie z powodu zajść w €yom politycznym, 


i Bytomiu, Ambasador podkreślił poważne nie- 
bezpieczeństwo, które tkwi w gromadzeniu 
achotników i wolnych korpusów na G. Śląsku, 
zwrócił następnie uwagę na kampanię prasy na- 
cyonalistycznej niemieckiej przeciw Francył 


dor wyraził voolewanio z powodu oszczerstw, 


także x okamyi zabicia majora  Montalegrata. 
Dr Rosen zapewnił ponownie, że ubolowa z po- 
|wodu wydarzeń, któro bardzo często pmzeszka- 
|dzaja rządowi niemieckiemu w jego usiłowa- 
j uach poprawienia stosunków niemiecko-francu- 
skich. 


Pogrzel maj, Montalegreta. 


Bytom. P. A. T. Dziś w piątek odhył się w 
Gliwieach pogrzeb majora Montalegretta zabi- 
togo w Bytomiu. Zwłoki pochowano tymcza- 
sowo na cmentarzu konlieyjnym wojskowym. 
W pogrzebie wzięli udział przedstawiciele ko- 
misyi międzyeojnszniczej, wojskowości fram- 
cuskiej, angielskiej i włoskiej, omz ludności 
polskiej, która była licznie repręzentowana. 

Paryż. P. A. T. (Havas). Grupa parlimen 
tarna przyjaciół Polski uchwaliła żądać od 
Brianda zastosowania wzglęttem Niemiec sank- 
cyi karnych z powodu zamordowania w Byto- 
miu majora Monteleerette'a, 

Tuluza, P. A. T. (Havas). Do wdowy po ma- 
jorze Montelegrette nadeszła od gen. Leronda 
depesza kondolencyjna. . Gen. wspomina też © 
powszechnym szachnku. jakim się cieszył zmar- 
ly tak ze strony oficerów angielskich, jak i wło- 
skich oraz miłości, jaką darzyli go Polacy. — 
Odpowiednia depesza nadeszła również od miu. 
wojny Barteou. 

Warszawa, (E. E). Kontrolor bytomski 
oświadczył przedstawicielom partyi politycz- 
nych, że zakładniey nie zostaną uwolnieni, do- 
póki mordercy Montałegreta nie będą wydani 
władzom koalicyjnym, e, (Sa 


Kowy komendant Bytomia. 


Gdańsk. P. A. T. „Danz, Ztg* donosi, że Ko- 
misya raiędzysoj. w Opolu mianowała na miej- 
jce dotychczasowego komendanta miasta By- 
tomia gen. Lecomte Denisa, angieiskiego puik. 
Wanchopee. Równoozaśnie przybył do By- 
tomia większy: angielski oddział wojskowy. — 
Przy, wkroczeniu tych wojsk zostało wydane 


linia kościelna czesko-serbska. 


Praga. P. A. T. Radio. Na Morawach prokla- 
:mowano uroczyście w obecności wielu gości 
ruskich i serbskich unię Kościoła czechostowa- 
ckiega z Kościołem ortodaksamym serbskim. 
Podobne uroczystości odbędą się w Belgradzie 
w obecności biskupów bułgarskich, rumuńskich 
i serbskich. Odbędzie się także obrzęd kanoni- 
zacyi Jana Husa. 


Krwawe rozruchy w Trekczynie. 


Preszburg, (E. E.) W Trenczynie-Cieplicach 
przyszło do krwawych rozruchów, przyczem 
żandarmerya strzelała do tłumu, Stało się to z 
następujątego powodu: Przybył tu ks. Hlin- 
ka celem naradzenia się » mężami zaufania. 
W tym czasie odbywały się właśnie uroczysto- 
ści na cześć Husa. Na dworcu zauważył 
Hlinka portret Husa f zażądał usunięcia go. 
Gdy żądanie jego nie poskutkowało, udał się 
do tamt. księdza, od którego wrócił na czele 
40 swych stronników na dworzec, aby dokonać 
usunięcia obrazu. Tymczasem przyzwano żan- 
darmeryę na dworzec, która aresztowała 2 lu- 
dzi, Przed dworcem zebrały się ogromne tłumy 
Słowaków eelem uwolnienia aresztowanych. 
Zaatakowano żamdarmeryę kamiemiami i kija- 
mi, wskutek czego żandarmi dałi salwę w tłum. 
Jest 1 zabity, 1 ciężko ranny, wielu lekko ran- 
nych. l i z ; | 


KONGRES STUDENTÓW KATOLICKICH 
: W PRADZE, j 
Praga. (Œ. E. Radio). Partys ludowa zwołu- 

je do Pragi kongres międzynarodowy studentów 
katolickich, w którym weżmie udział około 
2.500 uczestników czeskich. Komitet otrzymał 
już zawiadomienie o wzięciu udziału w kon- 
gresie ze strony delegacyi angielskiej, francu- 
skiej, włoskiej, niemieckiej, jugosłowiańskiej, 
rumuńskiej, belgijskiej, ukraińskiej, portugal- 
skiej, amerykańskiej i kanadyjskiej. is -dt 


r D 


i 
pm 


| darek 0 l Marek 240 
M. 3344) Kraków, ul. św. Krzyża 11. — Drukarnia ul. św. Tomasza 35. (żel. Mr. 3344). i 


Uhsiewanie rządu niemieckiego. "| 
Paryż. P. A. T. Havas. Niemiecki min. spraw | 


i przeci wojskom francuskim. Dalej sd 
| 


KERI 
YE pasy" 


Frzedpłata mitona 


naaczycielstwa ludowego Z 


Zna granicą; <'-f ga 


przez komendanta miasta rozporządzenie wa- 
branisjące pod grozą użycia brovi wszelkich 
manifestacyi È zebrań. . 

Warszawa. (B. E.) Nowy komendar: Pyto- 
mia Wanchape oświadczył wozwanym 


| przedstawicielom władz miejskich i orgamiza- 


żo wszelkie wystąpienie. 
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Na 1, stronie 


wyczajne za wiersz nonp. lub jego iiS. 
miejsce . f 


| 
| Znowu nota sowiecka. 
| Warszawa. (E. E. Radio). Donoszą z Helsing- 


forsa, że rząd sowiecki wystosował notę do 
Polski w sprawie rzekomego naruszenia arty. 
lintu piytego traktatu ryskiego. Nota zarzuca 
cuzielanie osłony organizacyom, działający 
Przeciw Rosyi sowieckiej Sawinkowa, Bałacho- 
j wieza, Peremykina, 


Losy armii Wrangia. 
Praga. (E E. Radio) „Nar. Lisiy“ donoszą, 


przeciwko wojsku francuskiemu obrażą maj- | że armia Wrangla liczy obecnie 400% ludzi 


ska angielskie, 


Rada Najwyższa po 18 lipca. 


Paryż. (Telef. wł). Briand oświadczył w ko 


19 Upea. 

W kołach goliiycznych obiega wiadomoś” 
|że rządy: francuski, angielski i włoski etrzy- 
mały już nieurzędowe sprawozdania od swych 
przadstawicieli na G. Ślasku. Obecnie rająte 
(są rządy uzgodnieniem tych poszczególay”!: 
'sprawczdań, “Í 


| Mliangi eksadzili miasta. 


Bytom. (E. Ex). Wojska angielskie zajęły 
okręgi Kluczbork, Oleśno, Lubliniec 1 Tarnow- 
skie Góry, Wojska francuskie razem z angiel. 
skiemi zajęły Gliwice i Bytom. 

Horsea, P, A. T. Radio Oficyałny raport do 
rząda angieiakiego stwierdza, że  rozbrojenie 
stron obu na G, Śląskn postępuje pomyślnie, 
Stwierdzono, że rząd połski poczynił wszelkie 
zarządzenia, by, uniemożliwić grupowańie się 
powstańców polskich na swojem terytorynm. 

Bytom. (E. Expr.) Do redakcyi „Polaka“ 
w Opolu donoszą, żo w ostatnich dniach tysiące 
żołnierzy niemieckich w stroju wojennym prze- 
chodziło przez Opole, cofając sią do Niemiec. 
Granica górnośląska ze strony niemieckiej jest 
zupełnie otwarta ł nikt nie rewidują nawet go- 
| kamentów. podróży. | | „7O 

U” STRAŻE GMINNE NA G. ŚLĄSKU ! 

Bytom, (E. Ex.). Biuro Wolffa donosi, Ża do 
straży, gminnych, tworzonych obeonie z pole- 
cenia Komisyi międzysojuszniczej, zgłosiło się 
| wielu Polaków uczestników powstania. Na pro- 

test Niemców przeciw przyjmowaniu byłych 

powstańców kontroler koalicyjny odpowiedział, 
j do straży nie mogą być przyjmowani jedy- 
| nie c powstańcy, którzy brali w niem czynny 
udział, natomiast moga być pzyjmowavi 
|wszyscy ci, którzy pełnili służbę n. p. policyj- 


A DOZ EM ~ae 


| łaniami wojennymi. 


Odwrót arwi greckiej. 


Angora. P. A. T. Havas. Komunikat urzędo- 
| wy donosi, 20 na odcinku Brnasy cofaja się 
| Grecy, ponosząc wielkie straty. Próba Greków 
przekroczenia Meandru nie powiodła się. 


Urecya szuka sprzymierzeńców. 


Berlin. P. A. T. Wied. B. kor. „Voss Ztę” 
donosi z Genewy: Turyńska „Stampa“ donosi, 
że w Atenach toczą się ważne rokowania mię- 
dzy greckim min. spraw zagr. a posłami Serbii 
i Rumunii celom doprowadzenia do interwen- 
cyi tych obu państw w razie ewentualnej po- 
trzeby obrony Konstantynopola. 
obu państw — pisze „Stampa“ — jest zape- 
wniona, Zażądały one jednakże za to koncesyi 
głównie w tym kierunku, aby koalicya nie in- 
teresowała się sprawą możliwego konfliktu 
tych państw z Bułgaryą. Grecya za zrzeczenie 
się Smyrny miałaby otrzymać część Albanil, 


Konstantynspal zagrożony, 


Londyn. (B. E. Radio.) Wysoki komisarz an- 
gielski w Konstantynopolu donosi, że Mustafa 
Kemal pragnie mieć bezpośredni kontakt z Kon- 
stantynopolem. Okręty angielskie strzegą pilnie 
wybrzeży małoazyatyckich, oraz miejsc zagro- 
żonych przez kemalistów. Mustafa Kemal zda- 
je się, będzie próbował naruszyć terytoryum 
sprzymierzonych, czego mocarstwa bronić 
dą 3 całą energią, i 

Londys. (Tel. wł) Alarmujące wiadomości 
z Konstantynopola wywołały tu duże zaniepo- 
kojenie, Cała fiota angielska Morza Śródzie- 
mnego wyjechała do Bosforu. Wysłanie floty 
nie oznacza jeszcze :— zdaniem pism — roz- 
poczęcia kroków nieprzyjacielskich. Dopiero 
gdyby wojska Kemala wkroczyły do strefy 
neutralnej (Konstantynopol i brzegi cieśnin), 
to wojska angielskie į francuskie stawią zde- 
lcydowany opór. Rząd angielski liczy się z tem, 


,jże naród angielski nie pragnie nowej wojny z 


ęTurcyg. 


ną, czy inną w miastach, nie związanych z dzia- | 


Interwencya 


karnych i dobrze wyekwipowanych: z mich 
25.000 znajduja się w Galipoli, 15.000 w Serbii, 
Bulgarya poczyniła daleko idące propozycys 
co do przyjęcia tych oddziałów do sicbie. Ci 
z wranglowców, którzy znajdują sie w Czechach, 


misyi dla spraw zagranicznych, że Rada Naj-'nie mają bynajmniej zamiam opuszezać kraju. 
zamieszezanych stale przez prasę niemiecką, a | wyższa zbierze się we Francyi, ale nie przed! e ma 


| Artur Balfour żyje, 


Londyn. P. A. T. B. Woltfa). Według de 
peszy Reutera zmarł wczoraj w Londynie sæ 
kretarz stanu dla Szkocyj Balfour Bur. 
leigh, nie zaś były minister spraw zagrani- 
trznych Artnr James Balfour. 


Labarzesia w Indysch. 


Londyn. (K. E.) W miejscowości Alla- 
habad w siedzibie uniwersytetu wybuchły 
zaburzenia ludności. Podpalono i zburzono bu- 
dynek policyi. gmach poczty i telefonu, oraz 
szereg innych budynków. W starciu zginęło kil- 
kudziesięcin krajowców. Do Alianavad 
posiłki wojskowe. 


ga — 


Paradya sprawiedliwości w Listu. 


Berlin. P. A. T. (Wolff) Trybunał Rzeszy w 
Lipsku uwolnił poruczuika Lauls, który był 
oskarżony o zastrzeiemie kapitana francuskie. 
go Migata. 

Paryż. P. A. T. Havas. „Temps“ donosi, ża 
po szeregu wyroków, które wydał trybnnał 
w Lipsku kolejno na korzyść winowajców wo. 
jenmych, oskarżonych przez rządy angielski, 
belgijski ł francuski, panuje w Paryżu przeko- 
manie, žo sprzymierzone mocarstwa wniosą 
wspólny protest. 

Paryż. P. A. T. „Matin” donosi: Z powoda 
uwolnienia generała Stengera przyszedł rząd 
francuski do przekonania, że obecność misyl 
francuskiej w Lipsku dla kontrolowania prze 
biegu rozpraw przed trybunałom Rzeszy jest 
zbyteczną, a nawet miedopuszezalną. Briand po. 
lecił przedstawicielom Francyi w Lipsku tele- 
grałicznie, aby bezzwłocznie wrócili do Pary- 
ża, orąz zaproponuje gabinetom w Londynie 
i Brukseli aby zaniechały delegowania swoich 
[zen 1 do Lipska. 


wysłano 


Berlin. P. A. T. Biuro Wolffa. Francuscy, 
przedstawiciele, którzy przybyli na proces w 
Lipsku, byli tam wczoraj na ulicy przedmiotem 
zaczepek słownych sze strony publiczności, 
Przedstawiciel urzędu zagranicznego, bawiacy 
w Lipsku, wyrari: z tego powodu kierownikowi 
delegacyi francuskiej ubolewanie. 


I La 


Różne wiadomości. 


Warszawa. P. A. T. Naczelnik państwa w 
porozumieniu % Senatem wolnego miasta Gdań- 
ska nudszielił exequatur panu Juanowi Dios 
Egea y Gonzalez, konsulowi Hiszpanii w wolnem 
mieście Gdańsku, oraz panu Bont Faikenstjer« 
ne, konsulowi generalnemu Danii w Gdańsku. 

Warszawa. (E. E. Radio). Zjazdy. kolejarzy, 
1 pocztowców w Warszawie zwróciły się do 
Rady ministrów o przyznanie jednorazowej po- 
ważniejszej zapomogi. Rada przyznała bezzwro- 
tne zapomogi jednorazowe wszystkim urzędni- 
kom państwowym. 

Warszawa, (E. Expr.) Ministerstwo oświece- 
nia odrzuciło prośbę utworzenia politechniki 
w Łodzi, z powodu trudności finansowych. 
Koszta założenia obliczono na 500 milionów 
marek, koszta utrzymania rocznie na 100 milio- 
nów marek. s 

Warszawa. P. A. T. Biuro prasowe minister. 
stwa przemysłu i handlu komunikuje, że inży» 
nier Wacław Paszkowski został mianowany 
kierownikiem oddziału likwidacyjnego demo. 
bitu wojskowego przy, ministerstwie przemysłu 


bę- ji handlu. 


Warszawa. P. A. T. Z okazyi szczęśliwego 
uniknięcia zamachu przez księcia regenta serb 
skiego, wystosował Naczelnik państwa do J. 
Król. Wysokości depeszę gratulacyjuną. Książę 
nadesłał w odpowiedzi depeszę z wyrazami 
szczerego podziękowania. 

Berlin. P. A. T. (Wied. B. kor.) „D. Alg. Zig" 
donosi z Brukseli: Po rokowaniach z Briam 
dem rząd belgijski wyraził gotowość ustąpienia 
Francyi pierwszeństwa w dziedzinie niemie, 
ckich odszkodowań. Beigia otrzyma odszkedo; 
wanie w, innej formie, 

hre Erno A 


Str. % 


Z dnia politycznego. 


Nasz minister spraw zagranicznych. 
bierze szybko rekord nad swymi kołegami — 
obfitością udzielonych prasie wywiadów. Nie 
będziemy — rzecz prosta — brać za złe tego 
pilrego kontaktu ministra z prasą. We wszyst- 
kich rozmewach p. Skirmunta powtarza się sta- 
le i z silnym akcentem słowo: pokój. Żydow- 
skich dziennikarzy zapewnił, że jest filosemitą, 
postara się © ponowne zwałanie konferencyi 
ministeryalmej dla wypracowania ugody z ży- 
dami. W innym wywiadzie p. Skirmunt po- 
wiedział, że będzie dążył do „modus vivendi“ 
z Niemeami, co jest dużo rozsądniejszem, O je- 
go entuzyazmie do ugody z Czechami — jnż 
piaaliśmy. Z pełnem uznaniem przyjąć należy 
wreszcie fakt, że p. Skirmunt udzielił wyja- 
nień także korespondentom angielskim i ame- 
rykańskim o pokojowych zamiarach Polski 
i że obiecał mieć z nimi nadał styczność za 
tydzień. Dotychczasowi ministrowie nie starali 
sie zbytnio o prasę piszącą w języku  angiel- 
skim. 

Min. Strassburger o traktacie bandi. z Runrunią, 

Pierwszego lipca, w dniu, w którym Sejm 
pelski ratyfikował przymierze z Rumunia, de- 
legacya polska wraz z min, rum. Take Joncs:u 
podrisała traktat handlowy z tem państwem. 

Traktat ten jest pierwszym, jaki zawarła 
Polska od czasu swego istnienia, Dotychezas 
bowiem zawiązadiśmy tylko umowy kompenza- 
cyjne. 

"Traktat zbudowany jest na zasadzie najwięk- 
szego uprzywilejowania, Wskutek tego uzy- 
skaliśmy dla naszego eksportu do Rumumii ta- 
ryię celną konwencyonalną, znacznie niższą od 
slawek autonomicznych, które obowiązywały 
dotychczas względem Polski. Wskutek tego 
otwiera się w Rumunii szerokie pole dla na- 
szego zbytu, szczegónie dla wyrobów metalo- 
wych, tekstylnych i szkła. 

Według oplnii wicemin. Strassburgera, prze- 
wodniczącgo polskiej delegacyi, w Rumunii 
panuje przekonanie, iż mimo niskiego stanu 
naszej waluty, ceny nasze nie są w stanie 
kenkurować z włoskiemi i czeskiemi. 


Jeżeli będziemy produkować drogo — zau- 
ważył shiszrieę p. Srassburger wobec jednego z 
łuienikarzy warszawskich — to eksport nasz 


zostanie ud>remniony i rynki wschodnie zo- 
starą zdobyte przez kraje taniej produkujące. 

Pertraktacye były prowadzone w tonie jak- 
najbardziej życzliwym, w paru tylko punktach 
było trudniej doiść do porozumienia. Kwestye 
svome  rozsłrzygnelśmy na konferencyi gei- 
%ejszej z p. Take Joneseu, który w rozmowie 
mwkazał wielką znajomość stosunków ekonomi- 
sgzmych i politycznych Polski. 


Czem to grozi? 

Ewakuacya wojsk polskich z przyszłego kaz 
mu wiłeńskiego, a zwłaszcza z t. zw. kurytarza 
Rotewskiego, jaką nakazuje przeprowadzić Bada 
Ligi Narodów do 1 września, grozi Połste wiet. 
kiem nmiebezpieczeńntwem. Byłoby to bowiem 
mdsbonięcie całego naszego lewego skrzydła 
dla ciągle jeszcze możliwej iawazyi belszawi- 
ków.. Litwini aniby chciefi, anż mogli pow- 
strzymać czerwone armie w ich pochodzie na 
zachód. To przekonanie, że projekt Ligi Na- 
modów zagraża poważnie naszemu bezpieczeń- 
stwu, zyskuje corzz powszechniejsze  zrozu- 
mienie w prasie polskiej, 


Udział Ameryki w wożnie światowej w cyfrach. 

Z okazyi święta narodowego Stanów Zjedno- 
ezonych ogłasza marszałek Foch w paryskim 
dmienniku „Matin* bardzo ciekawe cyfry co do 
udziału Ameryki w minionej wojnie światowej. 
Armia Stanów Zjednoczonych liczyła w dniu 
wypowiedzenia wojny państwom centralnym, 
t.j. w kwietniu 1917 r., 9.500 oficerów i 35.000 
żołnierzy. W 18 miesięcy później, czyli przy 
zawieraniu pokoju, armia ta składała się 
z 180.066 oficerów i 3 i pół miliona żołnierzy. 

Do marca 1918 lądowało we Francyi około 
80.000 wojska amerykańskiego miesięcznie, w 
marcu tegoż reku 80.600, w kwietniu 93.000, 
w maju 240.000, zaś w czerwcu 280.000. Od tip- 
ca do listopada 1918 wylądowało we Francyi 
przeszło. milion żołnierzy, tak że w listopadzie 
było we Francyi skoncentrowanych 41 amery- 
kańskich dywizyi. 

Również w dziodzinie wyrobu broni osiągnę- 
ły Stany Zjednoczone światowy rekord. Pod- 
czas gdy na początku interwencyi amerykań- 
skiej wyrabiano w tamtejszych fabrykach bro- 
ni dziennie 700 karabinów, wzrosła ta produk- 
eya już w następnych miesiącach na 10.000 ka- 
rabinów i 16 milionów patronów dziennie. Na 
początku amerykańskiej interweneyi w wojnie 
światowej potrzeba było do przewiezienia armii 
Stanów Zjednoczonych okrętów o pojemności 
94.000 tonn, zaś do odtransportowania tej ar 
mii 2 powrotem do domu użyto okrętów o po- 
jemności 3,800.000 tonń. 

We Francyi straciła armia Stanów Zjedno- 
czonych 75.000 ludzi w zabitych. 


falekany rezdliat obrad gonewskich. 


Głos Polaków wileńskich, 


Wilno, 3 lipca. 

Stajśmy zawsze na tym gruncie, że jeżeli 
projekt federacyjny p. Hymansa ma koniecznie 
dojść do skutku, naturalnie po zasadniczych 
zmianach w tekście, to Wilno wraz z okręgiem 
musi bezwzględnie uzyskać rękojmię, iż pomi- 
mo niebezpiecznej idei kantonalności zatrzyma 
œo po wsze czasy charakter polski, jaki po- 
siada obecnie. Przyjmując dyskusyę nad proje- 
ktem, zdawaliśmy sobie jasno sprawę z całego 
niebezpieczeństwa i z ofiary, którą czynimy Li- 
twie zm cenę foderacyi. Niebezpieczeństwo usi- 
łowalismy usurąć, a ofiarę zrównoważyć ko- 
rzyścia 


„GLOS WARODU"* ż dnia 10 Lipca 1021 roku. 


Ne, 154. 


naprawdę ścisłą, stosownie do praw, jakie Sal gdańskiej, doprowadzić do zgodnego współży- |ministracyjnego z 1 lipca ma 31 grudnia, zgo- ip. Okoński o sposobach zyskania przez Zwiąń 


ieżą polskiej większości w Wilnie, tudzież na | cia obu sąsiadów, tj. Polski i Wolnego mia- 


jposzanowanie woli mieszkańców i Sejmu pol- |sta, 


Co de autonomii Gdańska to jest to dzie- 
dzina, którą ma prawo regułować jedymie Li- 
ga Narodów. 

Odnośnie do ostatnich postanowień i ukła- 


skiego. Żądaliśmy przeto własnego przedstawi- 
cielstwa przy układach z Litwinami, żądaliśmy 
Sejmu. 

Tymczasem obrady w Brukseli, 4 potem w 


Genewie, przeszły bez udziału przedstawiciel- 
stwa ziemi wileńskiej, wydając istotnie opłaka- 
ne dia nas rezultaty, Usunięcie z armii gem. 


dów w Gerewie zauważył generalny komisarz, 
że gen. Haking przedstawił tamże położenie 
goppodarcze Gdańska jako bardzo ciężkie z 


tej przyczyny, że rokowania polsko-gdańskie 


Żeligowskiego „elementów obcych“ ozcaczało- ż 3 
dotąd jeszcze ukończone nie zostały. Gdyby 


by chyba początek końca, boć w Genewie mó- | Got 4 pizon ? Í 
wiono już jawnie o zupełnej demobilizacyi |"okowania te mie ukończyły się do 31 lipca b. 
wojsk Litwy Środkowej, a jedra z uchwał prze- T- WÓWCZAS przybędzia do Gdańska W Siomai 
widuje także usunięcie lub zmniejszenie (zale- |b. T. Z genewskiego biura Ligi Narodów P Erik 
żnie od iaterpelacyi) polskiej administraeyi. Colban dla poirfermowania się o stanie tych 
Uchwały genewskie przekreślają najoczywi- |rokowań. © , 
ściej,j a w każdym razie 'chcą przekreślić pol-| Ponieważ tutejsze hakatystyczne sfery urzę- 
ski stan posiadania w Wilnie. Możemy zatem |dowe, oraz gdańską niemiecka prasa mówiąc 
stracić wszystko, aby w zamian otrzymać w |i pisząco Połsee przedstawiają państwo to ten- 
podarunku lużwy plam kooperacyi polsko-li.  dencyjnia jako bardzo mały i słaby twór, na- 
tewskiej według p. Hymansa, płan, który w tomiast pisząe aż do zmudzenia o Suwerenzio- 
naszej intemeyi miał służyć jedynie za substrat ŚCi Wolnego miasta Gdańska rezdmuchują i 
do dyskusyi, a po ewentualnem wycofaniu z| Uwypuklają do niebywałych rozmierów jego 
Litwy Środkowej armii gen. Żeligowskiego i wielkość, siłę i znaczenie, nie od rzeczy będzie 
usunięcia własnej s»dministracyi — stałby sę |Podać kilka. autentycznych cyfr co do obszaru 


pod naciskiem koalicyi właściwą ugodą z Li- 
twinami. 

Uchwały genewskie dowodzą, iż rzeczy: toczą 
się po linii takich zamierzeń, a nie ienych. 
Nie bierzmy się na płewy własnej naiwności 
i szkodłiwej kurtuazyi wobec Ligi Naredów. 
Kto usuwa Polskę z Wilna, wie dokładnie dla- 
czego to czymi. I jeżeli Lloyd George wyklinał 
w mowie o G. Śląsku wszelkie „fakty dokona- 
ne“, jako narzędzie imperyalizmu, to fakiż 
imperyalizm i takież „fakty dokonane“ Liga 
Narodów (bądźnf: przekonani, że znacznym 
współudziałem Anglii), zamierza teraz zastoso- 
wać do Polski. 

Racya polska w Wilnie ma korzenie zbyt 
głębokie, ażeby Liga i koalicya mogły nie 
uznać tutaj otwarcie naszej słuszności. Gdzie 
jednakowoż trudno jest przeskoczyć, „tam pod- 


ieźć potrzeba”, Zgadza się zatem Liga nawet | 


na ratyfikacyę przyszłej ugody przez Sejm 
wileński, wiedząc, że naprzód przygotowanie 
Sejmu przez wybory potrwa długo, a następ- 
nie, iż te wybory przeprowadzi już nie władza. 
polska, a można sobie wyobrazić, jak one wy- 
padną pod batutą rządu kowieńskiego lub na- 
wet Ligi Narodów. która dąży wszelkiemi si- 
łami do oddania Wilna Litwinom. Słowem — 
przez nielegalny proceder łatwo zrobić, co 
się komu żywmie podoba, Nie przypuszczamy, 
by koalicya i Liga Narodów chciały umożii- 
wić armii kowieńskiej zbroice opanowanie te- 
renu Litwy Średkowej, ale to pewna, iż demo- 
blizacya naszej armii „byłaby dla Litwinów 
prowokacyą do takiego czynu, a Wówczas pro- 
test Ligi Narodów nie wywarłby z pewnością 
pożądanego efektu. 

Wszelako decyzya genewska knyje m sobie 
nibezpieczeństwo jeszcze z innej strony. Gdy- 
by chodziło tylko o obronę polskiego stanu po- 
siadania przed imperyalizmem litewskim, lud- 
mość dałaby sobie może nawet sama radę przez 
zbrojne pogotowie. Ale mamy obok sąsia- 
da, który czyha nad granicą, ażeby skorzy- 
stać z najmniejszego niepokojn i położyć swą 
ciężką łapę ma cudzej własności, Sowietom 
tęskno- do Niemiec, radeby więc przebyć drogę 
do Prim Wschodnich i przekreślić najważniej- 
szy dorobek Połski z układów ryskich. I to 
prawda, że sam projekt „Wie'kiej Litwy“ w 
interpretncyi p. Hymansa, dając Litwinom po- 
niekąd wolną rękę w stosunku do sąsiadów 
właśnie przez ideę luźnego związku z Polską, 
zdaje się sprzyjać zakusom Rosyi, która rzą- 
dzi Kownem według upodobania. Już sama 
kencepcya p. Hymansu ujawnia właściwe za- 
miary koalicyi a nad Wilnem i nad Polska 
zawiesza miecz na cienkim włosku, jednakowoż 
kte może zaręczyć, że sowiety będą cierpliwie 
czekały na ugodowe nuszczknięcie dojrzałego 
dla nich owocu, kiedy Polska może przejrzeć 
i umieesbwić program koalieyi przez specyal- 
ne gwarancye, jakich zażąda przy ugodzie z 
Litwinami. Rosya zgromadziła prze- 
to na gramicy „gros“ swoich sił. 
ażeby w edpowiednim momencie 
zająć połski korytarz, dzielący ją od 
Prus Wischodnich. 

Wystarczy przytoczyć fakty, które panowie 
z Ligi Narodów mogą sprawdzić w „Excelsio- 
rze“, Na granicach od Bałtyku po Morze Czar- 
ne skoncentrowała Rosya pół miliona 
wojska, od Pskowa zaś po Bobrujsk rozło- 
żone są armie: „czerwona niemiecka" (Połock), 
„Czerwona polska“ (Smoleńsk), tudzież kolej- 
no: VII, IH, VIH, XV i XVI. W takim stanie 
rzeczy „dobrowolna“ demobiliza- 
cya wojsk Litwy Środkowej ozma- 
czałaby samobójstwo. Nie zgedzi się 
na nią przenigdy ludność ziemi Wileńskiej. 

Liga Narodów ułatwiła bolszewikom 
sytuacyę, powziąwszy uchwałę o usunięciu 
armii gen. Żeligoewskiago i admiristracyi cy- 
wilnej na terenie Litwy Średkowej. 

FREJEND, 


Z Gdańska. 
(Objęcii 


ie urzędowania przez p. Plucińskiego. — 
Przyjęcie przez niego dziennikarzy. — Kilka dat 
stażystycznych co do w. m. Gdańska). 


Nowo mianowany generalny komisarz Rze- 
czypospolitej Polskiej w Gdańsku p. Pluciń- 
ski objął w dnia 5 lipca b. r. swe urzędowanie, 
Z okazyi tej zjawili się u niego przedstawicie- 
le tutejszej prasy polskiej i niemieckiej, aby 
wysłuchać programu ma przysłość nowego mi- 
mistra Pan Pluciński zapewnił zastępców pra- 
sy, że pracująe od dwóch lat przy rządzie w 
Foznaniu nad sprawami gospodarczemi i będąc 
przewodniczącym polskiej komisyi dla rokowań 
polsko-gdańskich zna dobrze potrzeby gospo- 
darcze Wolnego miasta i będzie się starał, sto- 


jąc na straży ścisłego wykonania postanowień 


i liczby ludności tego „wielkiego państwa. 
Wedle „ogłoszeń statystycznych wolnego m'a- 
sta“ wydawamych przez tutejszą Izbę handia- 
wą, obejmuje obszar wolnego miasta 1.888 ki- 
lom. kwadr., zaś portu 58 km. kwadr. Wedle 
spisu [ludności z 8 paździemika 1919 liczyła 
ludność całego wolnego miasta ogółem 
358.740 mieszkańców (tj. 189.657 kobiet, 
167.088 mężczyzn). 

Więcej niż połowa tej ludności, bo 194.953 
mieszka w samem mieście Gdańsku. 

W, P. 


kiki walc rzetowych pomonsa. 


Sprawa morderstwa, w Liszkach dokonanego 
onegdaj przez żyda Schoenhorza na osobie Ś. 
p. Stanisława Rosponda, pobudziła obywatel- 
istwo miejscowe do energicznej akori, jaka się 


|ytoniła wskutek tego, iż zmarły pozostawił | 


jnieuleczalnie chorą żonę i czworo małoletnich 
dzieci. 


Szereg ludzi szlachetnie myślących, posta- | 


nowił bezrolnej rodzinie zuwrłego przyjść w 
ten sposób z pomcia, iż uchwalono założyć 
sklep pod firmą: ..Sklep sierot $. p. Stanisla- 
wa Rosponda. Furdusz zakładowy utworzą 
obywatele miejscowi i gmina, a praw?opodo- 
| bnie i osoby poza m'ejscowe pospiesza ze swy- 
mi udziałami tak, że niebawem bedzie mogla 
gmina przystąpić do otworzenia sklepu. Porie- 
waź z rodziwy 8. p. Rosponda nikt nie może sâ- 
modzielnie prowadzić sklepu, zajmie sę ra ra- 
zie kierownictwem jeden z starszych inwali- 
dów, a dzieci zmarłego będą mu pomagaty. 
Myśl podwójnie piękna. Przyniesie z jednej 
strony pomoc ubogiej rodzinie, a z drugiej 
otworzy wreszcie oczy naszemu społeczeństwu. 


dnie z rokiem kalendarzowym. Zamknięcia za 
rok 1920 za czas cd 1 stycznia do 31 grudnia 
1920 przysparza więcej czynności z powodu 
przemiany keron na marki, Prace nad zamknię- 
ciami rachunkowemi opóźniły się nieznacznie 
z powodu powołania całego szeregu wykwalifi- 
kowanych urzędników do wojska, częściowo 
i przez nagłą śmierć dwóch starszych urzędni- 
ków miejskiej Izby obrachunkowej. Głównie zaś 
opóźnienie spowodowane jest tem, że druk zam- 
knięć rachunkowych postępuje powoli. Przypu- 
szczać jednak należy, że w najbliższym czasie 
zamknięcia rachunkowe w terminach przepisa- 
nych przedkładane będą Radzie miasta, 

ODZNACZENIE GEN.  SZEPTYCKIEGO. 
Jak się dowiadujemy, rząd łotewski nadał ge- 
rerałowi broni Stanisławowi hr. Szeptyckiemu, 
bawiącemu obecnie w Krakowie, order 
„Latęchplesis*, w uznaniu znakomitej strategii, 
jaką wódz tem, stojąc na czela wojsk całego 
frontu litewsko-białoruskiego, rozwinął w cza» 
się zeszłorccznei wspólnej akeyi polsko-łotew- 
skiej przeciw bolszewikom, uwieńczonej — 
jak wiadomo — zdobyciem Dynaburga. 

OSOBISTE. Poseł J. Rączkowski przebył 
w tych dniach pomyślnie operacyę ślepej ki- 
lszki w klinice prof. Rutkowskiego. Kuracya 
| posła — jak donosi „Piast“ — potrwa jeszcze 
j kilka tygodni. 

SEKCYA SKARB. KOMITETU BUDOWY 
MUZEUM NARODOWEGO w Krakowie odby- 
la wexoraj posiedzenie pod przewodnictwem 
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A prezesa Jana Goctza Okocimskiego. Obrady do- 


tyczyły plam” prac sckcyi, oraz organizacyi 
|akeyi pozamiejseowej. Odpowiednio do tego po- 
wołano w skład sekcyi nowych członków. 
Następne posiedzenie sekcyi obędzie się we 
czwartek dnia 14 b. m. o godz. 6 po poł. w sa- 
li konferencyjnej magistratu. 

Generalny  sekretaryat Komitetu budowy 
Muzeum Narodowego w Krakowie mieści się 
w dyrekcyi Muzeum Narodowego. Adres listo- 
lwy: Muzeum Narodowe, Sukiennice. 

HOJNY PAR. JWP. Schneider, właściciel 
apteki przy ul. Długiej, ofiarował do apteczki 
|Stowarzyszemia kat. dziewcząt w Bclechowi- 
|cach cale jednorazowe wyposażenie, wartości 
| kiiku tysiecy marek, za co wydział składa tą 
drogą serdeczne „Bóg zapłać”. 

REJONOWA SPRZEDAŻ ŚWIEC. Magistrat 
| zawiadawia, że ed poniedziałku, t. j. 11 b. m., 
wydawać keda sklepy rejonowe po t/a kg. świec 
ima lipcowy odcinek legitymacyi świceowych, 
[w cenie po 154 Mk, za 1 kg. Sprzedaż świec 
„na odcinek lipeowy zostanie ukcúczonaą z dniem 
1 sierpnia b. r. 

1 WŚCYIYZKLIZNA U PSÓW, Wobec ponownie 
,zasztych wypadków wścieklizny u psów w Kra- 
jkowie, Magistrat zwraca uwagę widaścicicii 
psów, by ściśle przestrzegałi obowiązku zaopa- 
trywania psów tak chodzących wolno, jak 
i prowadzonych na smyczy w trwałe, geste ka- 
gańce, wyjduczające możność ukąszenia, W ra- 


w jaki sposób walczyć z wrogiem, który mor- zie dostrzeżonych w tym kierusku wykroczeń, 
dując niewirną ofiarę, ma. jeszcze czelność | Władze bezpieczeństwa będą donosiły o każdym 
wzywać pomocy policyi, wojska i starostwa poszczególnym wypadku Nagistratowi, celem 
dla tłumienia nieistniejących pogromów. należnego ukarania winnych, 

Czas najwyższy =abrać się do spakejnej sa-| POMÓB I RÓŻYCA WŚRÓD NIEROGACI- 
moobrony, opartej ra łączności wszystkichj|ZNY. Z powodu pojawienia i szerzenia się po- 
warstw narodu, W tym kierunku otwiera siej moru i różycy pomiędzy nienegacizną dzielnicy 
wdzięczne pole dla miejscowej  intelicencyi, Piaszów, Magistrat zarządził zamkmięcie wspo- 


zek funduszów finansowych. Uchwałono jedno- 
myślnie założyć Crześcijański Związek wdów, 
i sierót w Wieliczce, do którego wpisało sig 
zaraz kilkadziesiąt członków, poczem do- 
konano wyboru zarządu miejscowego, na któree 
go czele stoją: jako przewodnicząca A..Jaszkied 
wiezowa, sekretarką J. Sękowska. 

ODZNACZENIE WŁODZ. TETMAJERA, Do» 
wiadujemy się, że Rada ministrów postanowiła 
odznaczyć p. Włedz. Tetmajera orderem „Poloa 
nia restituta“ za zasługi, położone koło O} 
czyzny. 

ZARZĄD KONWIKTU 00. JEZUITÓW 
W CHYROWIE tą drogą zawiadamia, że z po- 
wodu przepełnienia w kl. I, H i IH dalsze przy” 
jęcia są wykluczone. 

ZAKOŃCZENIE STRAJKU KELNERÓW. 
Strajk kelnerów we Lwowie, trwający blisko 
trzy tygodnie, zakończył się ugodą, W sobotę; 
rano mają kelnerzy objąć pracę. Zakończył sią 
też strajk demonstracyjny robotników Iwow= 
skich browarów, natomiast trwa jeszcze dalej 
strajk piekarzy, który się rozpoczął jako de- 
monstracya dla poparcia kelnerów, a potem 
przemienił się w strajk na tle ekonomicznem. 
Mimo strajku piekarzy, nie odczuwa się we 
Lwowie braku pieczywa. Jest ono tylko nieco 
droższe. 

W SPRAWIE DWÓCH WYROKÓW ŚMIER- 
CL wydanych przez sąd doraźny we Lwowie 
na dwóch robotników kolejowych:  Wesołow- 
skiego i Budzińskiego, za zamordowanie poli- 
cyanta w służbie, nadeszła druga  depcsza 
z Warszawy, żądająca wstrzys:ania wyroków 
i odesłania aktów procesu do Warszawy. 

STRAJK W WYGODZIE. Donoszą nam z Wy» 
gody (koło Doliny), żo w tartakach firmy .Sil- 
vinia* wybuchł nagle strajk robotników. Przy- 
czyną strajku nieuwzglądnienie żadań robotni- 
ków co do podwyższenia płac, które są głodo- 
we. Pertraktacye z dyrekeyą prowadzi delegat 
Chrześc. Związku robotników drzewnych z Kra- 
kowa. Tartaki sa własnością spólki żydowskiej, 

ZUCAHWAŁY RABUNEK W WARSZAWIE, 
Do mieszkania p. Ludwika Rozbickiego. maga- 
zyniera w fabryce „Ortwein, Karasiński i Ska“ 
przy ul. Siennej w Warszawie, weszło wezoraj 
koło godz. 11 przed południem dwóch niezna- 
jomych mężczyzn w chwili, gdy w domu znaj- 
dowała się tyłko gospodyni Karasińskiego Tu- 
remkowa, jej 12-letnia córka i 6-le:nia dziew- 
czynka z sąsiedztwa, Nina. Zamknąwszy drzwi, 
związali rabusie ręce i nogi Turemkowej i cór- 
co, zakneblowałi im usta, poczem weszli do pæ 
koju, odnzjmowanego przez p. Stefańskiege, 
koflarza w warsutatach kolci wiedeńskiej, raz- 
bili kufer i zabrali bez mala 10 milionów marsk, 
własność szwagra Ptcfańskiczo, który, sprze- 
dawszy sklep i dom w Gostyniu, przybył da 
Warszawy. aby tam nabyć jakaś nieruchomość. 

ZABÓJSTWO PRZY UL. CHMIELNEJ. Jak 
już wezoraj donieśliśmy, została zaanerdowaną, 
wę wiasiem mieszkania przy ul. Chmielnej 
w Warszawie 36-letnia Eugenia Świarczkowska, 
iona mrzędnika. a podejrzenie o spałaienie te- 
o czynu padło — według doniesień — na jej 
|syna. Obrenie okazuje się z relacyi dzienników, 
|warszawskich, że posądzony o morderstwo An- 
jtin Świerczkowski nie jest synem Áá p. Euge- 

nii, lecz pasierbem. P. Świerczkowski ożenił się, 
jako wdowiec, dcniero przed rokiem ze Ś. M 


która swoim przykładem wskaże neszemu spo- 


nienasyconych, 
nych ofiar pogromów. 

O dalszych losach akcyi nie omieszkamy za- 
wiademić Szanownych Czytelników. 


BERERE 


TETES 


a m 
iskierki. 

Kto w Sejmie podpisał p. Lańcuckiemu i»ter- 
pelacyą w sprawie bolszewickiego pisma ..3ki- 
ba”? Oto posłowie: Schipper, Grinbaum. Wein- 
zieher, Thon, Rosenblatt, Farbstein. — To są 
zatem nasi rodzimi Troccy-Bernsteiny, Kamie- 
niewy - Rosonfeldy i Zinowiewy - Apfclbaumy, 
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mi nis?) przy bolszewikach polskich. Gdyby 
sowiety zwytiężyły w Polsce — pp. Griinhaum, 
Ros- blatt i Wcinzicher ezy inni ich współwy- 
anawcy, oLegraliby tę samą rolę u nas, jaką 
odgrywają Bernsteiny i Anfelbaumy w Rosyi... 

Dodajmy, że na interpelacyi p. Łańcuckiego 
są także podpisy Polaków: Putka i Stapińskie- 
go. Oczywiście nikt w Polsce nie dziwi sio już 
patrząc na drogi, jakimi idzie p. Stapiński i je- 
go towarzysze. 


CEGIEŁKI WAWELSKIE. 
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 421-3zą 
adwokaci w Wadowieach; 422-gą dzieci Roma- 
na Maniewskiego, Poznań, i 428-cią. Władysław 
i Natalia Myszczyńscy, Warszawa — wpiacając 
po 20.000 Mk, za cegiełkę, 
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Kraków, 9 lipca. 
© PRZEDKŁADANIE ZAMKNIĘĆ RACHUN- 
KOWYCH BUDŻETU MIEJSKIEGO Na posie- 
dzeniu komisyi budżetowej w dniu 7 b. m. 
przedłożył dyr. Jan Krzyżanowski sprawozda- 


ostatniem posiedzeniu w sprawie zamknięć ra- 
chunkowych. Mianowicie podniesiono zarzut, że 
prezydent m. przez szereg lat nie przedłożył 
Radzie miasta zamknięć rachunkowych. Dy- 
rektor Krzyżanowski wyjaśnił, że zamknięcia 
te za rok 1916/17 (wielki tom, obejmujący bli- 
sko 500 stron druku) zostały już członkom 
Rady rozesłane, zamknięcie zaś za rok 1917/18, 
już jest ukończone i będzie niebawem 
przedłożona członkom Rady. Zestawienie ta- 
chunkowe za rok 1918/19, t j. za czas od 1 lipca 
1918 do 31 grudnia 1919 prowadzono przez 
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mi, kładąc w tym celu nacisk na unię |traktatu wersalskiego, oraz konweńcyi polsko- |półtora roku, z powodu przesunięcia roku ad- 


insianej dzielnicy dla wszelkiego obrotu nie- Eugenia, wbrew życzeniu swych, dzieci: 32-le- 


którzy stają z pomocną ręką (czy z pieniądz- I 


nie odnośnie do interpelacyi, wniesionej na; 


ua współnych pastwiskach i t. p. 
Rórweocześnie Magietrat przypomina pesia- 


daczom rieregacizny obowiązek denoszenia le- | 
,„„|karzowi weterynaryjnemu o każdem podejrza- chy opiera się główaie ńa fakcie, iż w dniu 


uem zasłabnięciu między nierogacizną. 
MILIONOWA KRADZIEŻ BANKNOTÓW 
NIEMFECKICH. Konsul polski w Kłajpedzie za- 
j wiadomił telegraficznie Dyrekcyęq policyi w Kra- 
|kowie. że dnia 2 b. m. skradziono na tamtejszej 
poczcie przesyłkę pocztową, zawierającą 5 mi- 
licnów marek niemieckich w banknotach 
1060-markowych seryi od Nr. 0917001 e do 
0€67000, oraz znaczki pocztowe niemieckie od 
5-fenigowych do 28-markowych, wartości 
30.000 marck niemieckich. Nadto skradziono 
znaczki pocztowe francuskie z napisem „.He- 
mel“, Dyrokcya poczty w Klajpedzie zawiada- 
Imia o wypadku wszystkie banki, wyznaczając 
nagrodę w wysokości 100.090 marek niem'e- 
ckich za pomoc w odzyskaniu skradzionych 
pieniędzy. 
| UJĘCIE ŚWIĘTOKRADCY, Policya krz- 
kowska aresztowała Franciszka Wójtowicz, 
szeregowca parku uzbrojenia w Bielsku, które- 


gę: Mu skonfiskowano monstrancyę, kielich, paty- 
| nę, 


kilka komży i obrusów, pochodzących 
z kradzieży kościolnej Na razie nie stwicrdzo- 
no, gdzie i na czyją szkodę przedmioty te zo- 
staty skradzione. 

KONFISKATA RYŻU. Krakowski Urząd walki 
z lichwą zakwestyonował w Podsórzu w sklepie 
|xupea Sosenki kilkadziesiąt worków ryżu. który 
| sprzeduwał po cenach nadmiernie wygó- 
|rowanych. KJ 

KRWAWA BÓJKA. Wczoraj w miedosytni przy 
ul. Krakowskiej zaszła wiełka awantura. Mianowi- 
cie między Wojciechem  Obedzińskim a Janem 
Rymarczykiem, robotnikami, przyszło z błahego 
powodu do ostrej sprzeczki, w czasie której Obo- 
dziński pchnął swego przeciwnika nożem w lewe 
przedramię. a następnie ugodził go nożem w nor. 
Wezwane Pogotowie ratunkowe opatrzyło rannc- 
go. Obodzińskim zaś zajęła się policza. 


Z Polski i ze świata, 

ZWIĄZEK WDÓW I SIERÓT W WIE- 
LICZCE. Pod przewednietwem O. St. Jasińskie- 
go edbyło się w niedzielę dnia 26 czerwea b. r. 
w sali Domu parafialnego o godz. 12 w polu- 
dnie, po sumie, pierwsza walne zgromadzenie 
crganizacyjne wdów i sierót po funkcyonaryu- 
szach państwowych i prywatnych, orąz po żoł- 
nierzach polskich z Wiełiezki i okolicy, celem 
zawiązania Związka dla wzajemnej pomocy. 
,Rzeczowy referat o celach Związku, o stalucie 
li te p. wygłosiła p. Górowa z Krakowa, prze- 
|wodnicząca Związku centralnego. Przemawiał 
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łeczeństwu właściwy sposób obrony mober regnizny, jakoteż zakazał wydawania paszpor-  tniej ke e jaj ah gi gie a 
a rzekomo ciągle krzywdzo-|tów na te zwierzęta, pasania świń zdrowych Mu, złemebiizowinemu podehorążemu i shi- 


chaezowi politechniki, oraz 16-letniemu Mieczy:, 
„sławowi, uczniowi szkół Średnich. 
Podejrzenie o zabicie przez Antoniego maco- 


| krytycznym pozostał on chwilowo sam z maco- 
chą w domu, pcezem przepadł bez śladu, tak, 
że policya absolutnie odszukać go nie może. 

NARYBEK DYPŁOMATYCZNY. Dyplomy 
(ukończenia sekcyi dyplomatycznej szkoły 
„nauk politczynych w Paryżu otrzymali: Droho- 
jewski (z odzn.), Gesiewski, Szeloti, Lewandow- 
ski i Światopełk Miski. Dyplomy z ukończe- 
nia sekcyi ekoncomierno-finansowej otrzymali; 
Chrząszcz, Rola i Trzciński, 

ZGON ARTYSTKI POLSKIEJ, W Poznanin 
zmarła 2 b. m. Adela Żelszowska. żona. obecne- 
go dyrcktora teatru poznańskiego, znanego za- 
iemezytnie artysty dramatycznego. Ś. p. Adela 
Żelazowska dłuższy czas pracowała na scenie 
teatru krakowskiego, gdzie w swoim czasie gry- 
wała pierwszorzędne role bohaterskie. Ostatni- 
imi czasy usunęła się zupełnie ze sceny. | 

ZMNIEJSZENIE SIE LUDNOŚCI WIEDNIA. 
w przeciągu okresu od r. 1910 do 31 stycznia 
| r o 190.095 osób, czyli o 10 proe., prze-' 
raża Wiedeńczyków. Ubytek, zwłaszcza 130.030 
| dzieci, jest w istocie smutnym objawem, stwier- 
dzonym przez statystykę. Wyjazd na lato da 
Tyrolu staje się dla wielu mniej zamożnych 
sfer niemożliwym, wobec 40-procentowego po- 
datku, ustanowionego przez Tyrol dla obcych 
i przyjezdnych. Stąd też zapanowało oburzenie 
wśród  Wiedeńczyków, narzekających na ta 
opodatkowanie świeżego powietrza. 

POBRANE KÓŁKO LETNIKÓW ma się ze- 
brać w Igls — jak donoszą z Innsbrucka. Hin- 
denburg, Ludemdorff, Mackensen przybędą. da 


tej tyrolskiej miejscowości, gdzie już bawi gen. 


Linsingen od czterech tygodni wraz z małżoa- 
, ką: 
'stoele! 

MILIONOWA OFIARA NA CELE NAUKO- 
WE. Baron Edmund Rotschild zawiadomił — 
jak donoszą pisma naryskie — francuską Aka- 
demię umiejętności, że oddaje jej do rozporzą 
dzenia dziesięć milionów franków na cele nau- 
kowe. 

NAJSTARSZY FAKULTET MEDYCZNY. 
w Montpellier obchodzić ma. 700-letni jubilesz 
swego istnienia w jesieni roku bieżącego. 

288.000 URZĘDNIKÓW SOWIECKICH 
W MOSKWIE. Według najświeższej urzędowej 
statystyki sowieckiej, ludność Moskwy wynosi 
milion mieszkańców, w tem zaś aż — 288.000 
samych sowieckich urzędników. — Ciakawa. ża 


„Kleine „aber honrete Gesellschaft" w, 


an Oo 


NY. TIF 


w roku 1507 biurokratyczna armia całej Rosyi 
wynosiła tylko 223.060 urzędników, 

ZBCŻE ZA PERFUMY, „Ekonom. Žizn“ 
donosi. że stan aprowizacyi w Rosyi pogorszył 
się, gdyż chłopi żądają za zboże artykułów zby- 
tkowych, jak np. porfumeryi. Przedstawiciele 
kooperatyw wyjechali na wieś z manufakturą 
i niczego nie uzyskali. Wobec tego ceny manu- 
faktury spadły. a zboża podniosły się do nie- 
bywałej ceny 200.000 rs. za pud, 


Zawiadomienia i komunikaty. 


BUDŻET NA ROK 1921. W ubiegłym tygodniu 
bdbyły się dwa posiedzenia komisyi budżetowej m. 
Krakowa, na których uchwalono: Dz. VI „Budo- 
wy i roboty publiczne“, Dz. VO „Upiększenie 
miasta“, orz Dz. VIII „Zarząd targowy“ 1. Dz. 
TK „Zdrowotność miasta“. Po ożywionej dysku- 
syi, w której zabierali głos prawie wszyscy człon- 
kcwie komisyi budżetowej, przedłożył fizyk miej- 
ski Dr Janiszewski, szczegółowe sprawozdanie 
o stanic zdrowotności miasta. O, zakładach, pozo- 
stających pod zarzadem ađministracyi akcyzy, 
przedłożył sprawozdanie radca magistratu Za- 
wadzki, Budżet obu działów uchwalono. Dalsze 
posiedzenia w przyszłym tygodniu. _ 

ZBIÓRKA NA KOLONIĘ RABCZAŃSKĄ, zało- 
żona przez ś. p. prof. Jakubowskiego, „przyniosła 
pe petraceniu kosztów, 98.980 Mk. Komitet Opieki 
szpitalnej składa niniejszem gerdeczne podzięko- 
wanie wszystkim ofiarodawcom i paniom, które 
mie szczedziły trudów przy zbiórce, 

FESTYN NA DOM POPRAWY DLA CHŁOP- 
CÓW, W niedzielę dnia 10 b. m. urządza TX Koło 
mieszczanek krakowskich T. S. L. im. Królowej 
Jadwigi wielki festyn w Parku Krakowskim, uroz- 
maicony różnemi niespođziankaini. Czysty do- 
chód przeznaczony na założenie Domu poprawy 
dla chłopców. 

CZESKI ODDZIAŁ PASZPORTOWY W WAR- 
SZAWIE. Biuro handlowe i oddział paszportowy 
poselstwa czeskiego w Warszawie został przenie- 
siony na ulice Złota 1. 4, mieszkanie 6. telef. 26194, 

NOWE URZĘDY TELEGRAFICZNE. W urzę- 
dach pocztowych: Lida, Nowogródek,  Sołbce, 
Nieśwyjerz, Łuniniee, Kosów. Horodziej, Mir, Klock, 
z powiatu Nieświerz, Ruhicżenice z powiatu Soł- 
bce, Nowojelnia z powiatu Słonin, Dawidgródek 
i Łachowa z powiatu Łuniniec, Dukszty z powia- 
tu Bracław i Trzeianne powiatu Bałystok — za- 
prowadzono służbę telegraficzną. 


Z teatrów krakowskich. 
Z TEATRU 


SUTTON NETWUWU" Z UMA TU LIUA IVZI TUNT 


m ROC „L, _00 00  , 


E 


ilini tramwajowej tr. 3 i 6. Stosunki jednak na 
lstacyi tej panujące są dla publiczności bardzo 
i przykre. Przedewszystkiem dworzec, w sto- 
isunku do potrzeb, jest bardzo maiy, a ponadto 
niedbale zarządzany. Sprzedaż biletów jazdy 
rozpoczyna się z reguły za późmo,*co powodu- 
je, że podróżni wogóle bez biletów do pocią- 
gu wsiadają. W piątek tj. wczoraj wieczorem 
ido pociągu odchodzącego o godz. 7, rozpoczę- 
ta sprzedaż biletów zaledwie o kwadrans wcze- 
śriej, przyczem kasyer prowadził spór z publi- 
czmością w przedmiocie swych obowiązków, 
które pojmuje w ten sposób, że podróżujący — 
jego zdaniem — powinni czekać cierpliwie na 
rozpoczęcie sprzedaży do chwili, którą on uzna 
za właściwą i stosowną, bez względu na ter- 
min odjazdu pociągu. Wyczekujący na sprze- 
daż biletów, tłoczyć się muszą w małej izdobce. 
stanowiącej rówmocześnia poczekalnię, pełną 
brudu, dymu i zaduchu. Niedbalstwo zawia- 
dowcy stacyi ujawnia się również w ogłosze- 
niach, które jedynie publiczność bałamucą. 
Obok okienka kasowego np. wisi ogłoszenie, 
że cena biletu wstępu na peron wynosi 2 Mər- 
ki, podczas gdy bilet faktycznie kosztuje 10 
Marek! Podobnie ma się sprawa z ogłoszeniem 
dotyczącem cen biletów jazdy. Rozkład jazdy 
wogóle jest podróżnym niedostępny. 
Niedbałstwo na każdym kroku rzuca się w 
oczy, a jeżeli jeszcze dodamy, że kasyer spo- 
ry wiedzie z publicznością, będziemy: mieli do- 
kladny obraz nieporządków, jakie na tym dwor- 
cu istnieją, Może publiczne poruszenie tej spra- 
wy skłoni Dyrakcyę kolei do wejrzeria m 
te stosunki, K. H. 


ESEJ 
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Carpentier i pani Curi 
We  Francyi ustala się nareszcie obecnie 
przekonanie, że słynna badaczka radium wię- 
cej przynosi sławy Framcyi, niż bokser Car- 
pentier, Przeświadczenie to jednak ustala się 
dość późno, gdyż dopiero po porażce francu- 
skiego championa nabrało cechy prawdziwego 
zrozumienia. „Figaro“ stwierdza to z pewnem 
odcieniem słodko-kwaśnej staranności.  Spra- 


POWSZECHNEGO komunikują: wozdawca tego dziernika opowiada, mianowicie 


Dziś i jutro arcywesoła, jedna z najzabawniejszych |0 powrocie p. Curie-Skłodowskiej z Ameryki 


komcdyi polskich „Wesele Fonsia* Ruszkowskie- 
g0, a jutro po południu po raz ostatni śliczny 
muzycznie i niezmiernie zajmujący w treści „Bal 
w operze* Heubergera. W poniedziałek po raz 
przedostatni zabawny „Faworyt* Stolza, a we wto- 
rek arcydzicło Souppe'go, stale zajmujące wido- 
wnię. mianowicie melodyjny i barwny „Boccacio“, 

amat, jako ostatnią premierę, przygotowuje ni- 
gdy niegraną na naszej scenie Świetną komedyę 
Sardou „Nasi najserdcczniejsi*; zespół zaś operet- 
kowy przygotowuje na zakończenie sezonu, tak 
€ntuzyastycznie przyjętą w Warszawie i Lwowie, 
operectkę  Turskiego-Świerzyńskiego „Czar mun- 
duru“, graną u nas w ubiegłym sezonie pod tytu- 
tem ..Miłostki wojskowe". 

WIECZÓR NA RZECZ LEOPOLDA ZBUCKIE- 
GO, artysty „Bagateli*, odbedzie się dzisiaj w tea- 
trze „Nowości“ o godz. 11 wieczorem. Program 
iwvsoce barwny i urozmaicony zapewnia dużą 
sume wrażeń, 

OPERETKA W „NOWOSCIACH“, „Krysia le- 
Śmiczanka”, jedna z najbardziej melodyjnych ope- 
retck, wystawioną zostanie w „Nowościach* we 
środę dnia 18 b. m. Operetka ta podczas pobytu 
lwowskiej operetki w Krakowie cieszyła się naj. 
ah arie Dyrekcya „Nowości“ 

rawia nowe, stylowe kostyumy i ożowuj 
piękną wystawę. Rolę tytułową Krol ze Marya 
Qzernekówna, która postać Krysi zalicza do naj- 
lepszych swoich ról. Pp. Ciesielscy urozmaicą ope- 
retkę tańcami „Czardasz“, „Menuett“, 


Repertuar Teatru Powazechnege. 
Sobota 9 b. m.: „Wescłe Fonsia* 
- Niedzieła 10 b. m.: Po poł. „Bal w operze”, 
wieczorem „Wesele Fonsia*. 
Repertuar „Bagatell*, 
Sobota 9 b. m.: „Koteczka“ z Frenklem. 
„ Niedziela 10 b. m.: Po poł. „Strażnik cnoty“, 
wieczorem „Grube ryby“. 
Repertuar „„Nowości”. 
Sobota 9 b. m: „Cnotliwa Zuzanna“, 


Niedziela 10 b. m.: Po poł. „Cnotliwa Zuzanna“, 
wieczorem „Błękitny mazur“. 


FEET WATER R OR E E T 
Łe SPOrtuU. 


Match czwartkowy z węgierską drużyną 
U. T. C., której przeciwstawiono t. zw. „druży- 
nę kombinacyjną”, już w zasadzie chybiał ce- 
lowi, bo nie mógł mieć znaczenia sportowego. 
Drużyny krakowskiej nie można nazwać repre- 
zentącyjną Krakowa, jak to czynią niektóre 
nasze pisma, bo po pierwsze nie zestawił jej 
Związek, lecz poszczególnB kluby, a po drugie 
Już same przepisy związkowe nie zezwalają na 
wystawienie reprezentacyi przeciw poszczegól- 
nym drużynom klubowym. Sam match prowa- 
dzony przez Węgrów brutalnie, których sędzia 
nie potrafił ujarzmić, przy równoczesnem roz- 
namiętnieniu publiczności zostawił ujemne wra- 
żenie. Bezczelność Węgrów ujawniła się dopie- 
ro po matchu. Po znaku danym przez sę- 
dziego na zakończenie matchu jeden z Węgrów 
(Vogel IL) znieważył czynnie gracza krakow- 
skiego, wywołując interwencyę ze strony pu- 
bliczności. Wynik 3:1 dla drużyny, węgier- 
skiej, 

Rapid—Slavia 5:1. 

„Match ten odbył się w obecności 40 tysięcy 
widzów — stanowi on olbrzymi sukces footbal- 
lu wiedeńskiego. Rapid grał rzeczywiście kon- 
certowo. Podany przez nas wynik 3:1 polegał 
na pomyłce drukarskiej. 


A 


Listy do Redakcyi. 


Nieporządki na dworcu Podgórze-miasto. 


Z powodu ciasnoty głównego dworca kolef, 
przeniesiono ruch pociagów lokalnych na sta- 
eye sąsiednie: Podgórze — Płaszów i Kra- 
ków — Grzegórzki. Z Podgórza — Płaszowa 
odchodzą pociągi lokalne do Skawiny, do któ- 
rych publiczność wsiadw głównie na dwotcu 
Fodaórze — miasto, jako najbliżej położonym 


i wystawia uczoną tę kobietę jako pełną pro- 
stoty, małomówmą, wątłą istotę o bladem obti- 
czu, z którego spoglądają jasne i przenikliwe 
ozy. P. Curie jest zachwycona swym poby- 
tem w Ameryce, zadawala się jednak zapew- 
mieniem, że podróż ta pozostanie dla niej nie- 
zapomniamą. Córka, która jej towarzyszyła w 
podróży, wydaje się mniej skąpa w słowach 
i jest przekonana, że pełne szacunku względy, 
Jjkie okazywali jej wiełkiej matce Ameryka- 
nie, przynoszą zaszczyt i przypadają na dobro 
Francyi, Panna Curie opowiada zrosztą nad- 
zwyczajne historye © popularności Carpentie- 
ra w Ameryce i zapewnia, że mie może ulegać 
najmniejszej wątpliwości, że Carpentier uzy- 
ska dla Francyi zwycięstwo. Interwiew miał 
miejsce właśnie w dniu przed wielkiem Toz- 
strzygnięciem. P. Curie przywiozła z Ameryki je- 
den gram radium i strzeżona była po przyby- 
ciu swem do Paryża przez agenta bezpieczeń- 
stwa publicznego, mającego za zadanie pilno- 
wać drogoeennego daru amerykańskiego. 


Obrady Sejmu. 
Warszawa. P. A. T. Posiedzenie Sejmu z dn. 
7 b. m. 

Przystąpiono do dalszej rozprawy nad peł- 
nomocnictwem rządu do wydawania rozporzą- 
dzeń regulujących obróż pieniężny zagranicą, 
oraz do 
ustawy o emisyi biletów i o kredycie państwa. 

P. Wojdaliński zaznacza, że oddawna 
należało stworzyć realny program naszej go- 
spodarki zewnętrznej i wewnętrznej. Panuje 
u nas rozbieżność między zamierzeniami i środ- 
kami. Wysiłki nasze nie są dostatecznie sko- 
| ordynowane. Machina administracyjna państwo- 
wa jest zbyt wielka. W budżecie naszym jest 
rozbieżność między dochodami a wydatkami, 
wywołana nadmierną ilością urzędników, bra- 
kiem oszczędności, niedostosowania wydatków 
do siły nabywczej marki. Państwo dopłaca nie- 
tylko do aprowizacyi obywateli, ale i do ko- 
rzystania przez nich z kolei, poczty, telegra- 
fów i t. p. Jest już pewien postęp, ale niedo- 
stateczny. Nie należy obawiać się podniesienia 
wszystkich podatków do wysokości gruntowe- 
go. Zamiast tworzyć nowe podatki, należy wy- 
zyskać te, które są. Dotychczasowe oszczęd- 
ności są zbyt małe. Wzywam rząd do dalszego 
skreślenia nieproduktywnych wydatków. Mini- 
ster skarbu powinien być w stosunku do swoich 
kołegów dyktatorem. Polska nie jest tak ubo- 
gą, aby nie Miała nie na wywóz. Trzeba jej tyl- 
ko nadać właściwy kierunek eksportowy. Wie- 
le państw bywało już w podobnej sytuacyi 
i wszędzie z czasem dochodzono do równowa- 
gi przez wzmocnienie proukcyj, wywóz, du- 
że oszczędności. Mamy wzory z przeszłości i te- 
raźniejszości. Klub mowcy nie zadawała się sa- 
mą rezolucyą i przy dyskusyi przedstawi swój 
program. 

P. Diamand poddaje krytyce program p. 
Grabskiego i oświadcza, że jego stronnictwo 
będzie głosowało przeciwko przedłożeniom fi- 
nansowym rządu. (Brawa). 

P.Dymowski: Kilkakrotnie uchwalaliśmy 
już nowe emisye z każdorazowem zastrzeże- 
niem, że jest to ostatnia. Podstawą emisyi mo- 
że być tylko narodowa, intensywna praca i na- 
rodowy majątek. Konsumceya nasza jest nad- 
mierna. Nie krępowaliśmy jej niczem, liczenie 
na dobry urodzaj jest także życiem na kredyt. 
Nie mamy zaufania do środków obranych przez 
p. ministra i będziemy głosowali przeciwko 
ustawie. Druga ustawa jest również środkiem 
starym, głosować będziemy przeciwko niemu. 

P. Rudziński: W Stanach Zjednoczonych 


ce di VU: wę + 


ny zgromadzili dość poważne oszczędności, Mo ; 


żna było z tego skorzystać w znacznej mierze. 
Tymtzasem rząd polski wywiązał się z tego 
bardzo źle. Sam fakt formalny, że dotychczas 
rząd nie przedłożył budżetu, nie pozwała nam 
głosować za przedłożeniami finarsowemi rzą- 
du. Decyzyę w tej sprawie klub nasz odkłada 
do chwili przedłożenia budżetu, dlatego w obe- 
cnej chwili nie weźmie udziału w głosowaniu. 

Na tem obrady odroczono do godz. 4-tej 
popol. Po przerwie zabrali głos pp. Stapiń- 
ski i Weinzieher. Na tem wyczerpano 
rozprawę ogółną i przystąpiono do szczegóło- 
wej dyskusyi nad pierwszą ustawą o emisyi bi- 
letów P. K. K. P. 

P. Radziszewski: Klub nasz będzie 
głosował przeciwko doprowadzeniu emisyi do 
138 miliardów, jak wogóle przeciwko wszel- 
kiemu dalszemu podniesieniu emisyi, gdyż to 
pogarsza naszą sytuacyę. 

Na tem zakeńczono rozprawę szczegółową. 

Zabierał jeszcze głos sprawozdawca p. Osie- 
cki, który omawiał krytycznie projekt posła 
Grabskiego oraz zarzuty posłów Stapińskiego 
i Radziszewskiego, Powracając do ustawy, 
mowca wyjaśniał dłaczego żąda się emisyi od- 
razu, a nie na raty. Stało się to wskutek 
oświadczania ministra, że więcej do Sejmu rie 
będzie sią zwracał o kredyt, a kredyt we wrze- 
śniu już będzie stopniowo zmniejszony, 

Następnie odbyło się 

głosowanie nad trzema ustawami. 

Pierwszą ustawę o emisyi baukiiotów przyjęto 
w imiennem głosowaniu 120 głosami contra 
115. Drugą ustawę e kredycie w P. K. K. P. 
przyjęto w głosowaniu przez drzwi 128 głosa- 
mi contra 110. Trzecią ustawę o uregulowaniu 
obrotu pieniężnego z zagranicą przyjęto w 
zwykłem głosowaniu większością głosów. 

Przystąpiono do trzeciego czytania, wobec 
czego rozpoczęła się znów połączona dyskusya 
nad trzema ustawami. P. Wierzbieki prze- 
prowadza porównanie między programem min. 
Steezkowskiego i Grabskiego i 
oświadcza, że jego stronnictwo będzie głoso- 
wało przeciwko wnioskowi o kredycie, bo w 
zdolność do wyjścia z obecnego kryzysu fi- 
nansowego nie wierzy W głosowaniu pszyję: 
to wszystkie trzy ustawy w trzeciem czytaniu. 

Skarby drzewne puszczy Białowieskiej, 

Następnie p. Świda referował sprawę urm- 
chomienia tartaków w lasach państwowych i 
mówił o oszacowaniu puszczy Białowieskiej 
przez gen. Wroczyńskiego. Puszcza jest zawa- 
lona: drzewem, które leży już trzy sezony, je- 
żeli nie będzie zużyte, straci całkowicie war- 
tość, Wśród drzewostavu szerzy się kornik. 
Według obliczeń, drzewa szpilkowego ponad 
200 lat jest półtora miliona metrów  kubicz- 
nych, 150—200 lat trzy miliony itd, Biorąc 
pod uwagę tylko tę pierwszą kategoryę drze- 
wa, to przedstawia oma wartość jednego mi- 
Hona fimtów szteriinyów, oprócz tego odpadki 
wystarczające na pokrycie potrzeb wewnętrz- 


nych. Niemey podczas okupacyi zdążyłi Sciąć. 


tylko 1 procent ogólnego drzewostanu. Komi- 
sya gskarbowio-budżetowa uznała sprawę za 
pilną, gdyż takie drzewo, jak w puszczy Bim 
łowieskiej, znajduje się tyłko w Brazylii a 
dochód z niego może usunąć kłopoty skar- 
bowe. 

Dalszą rozprawę odroczono. Po przemówie- 
niach pos. Dębskiego, Błyskosza, ks. Lu- 
tosławskiego i Kiernika przyjęto nagłość i me- 
ritum wniosku, który opiewa: Powołuje się 
komisyę sejmową z siedmiu członków celem 
zbadania działalności straży kresowej. 

Sad marszałkowski zażądał od posła ks. La- 
tosławskiego dowodów na podniesione przez 
niego dnia T lipca ubliżające powadze Sejma 
zarzuty, jakoby! niektóre przez niego niewy- 
mienione stronnictwa czerpały z funduszów pu- 
blicznych na cele partyjne. W braku dowodów 
napiętmował nadużycie trybuny sejmowej i 
nietykklności poselskiej dle napaści na całe 
stronnictwa i obniżenie temsamem powagi 
Sejmu, P. ks. Lutosławski oświadcza, że 
nie miał tu ma myśli stronnietwa ludowego. 

Następne posiedzenie dnia 28 lipca o 4-tej 
po południu. 


Koncesye dla ludowców. 


Oskarżenie „Czasu, czy oszezerstwo? Ludowcy k 


otrzymują konczsye lasowe, 


Warszawa. (Telef. wł.) Na dzisiejszem posie- 
dzeniu konwentu seniorów roztrząsano sprawę 
zarzutów, stawianych poszczególnym posłom 
i stronnichwom z powodu interesów  finanso- 
wych. Na żądanie p Adama z racyi wnio- 
sku p. Bryla, który zarzucił jemu i p. Skarb- 
kowi niekonstytucyjne postępowania i otrzy- 
manie koncesyi na biuro podróży — sprawa zo- 


stała załatwiona w ten sposób, że posłowie ci; s 
zastrzegi sobie złożenie przed porządkiem 4 


dziennym posiedzenia Izby odpowiedniego 
oświadczenia, a następnie sprawa zostanie od- 
dana sądowi marszałkowskiemu. 

Z kolei ks. Lutosławski wystosował interpe- 
lacyę do Marszałka w sprawie zarzutu szyb- 


kiego zebrania wielomilionowych majątków |$ 
przez posłów sejmowych, który to zarzut po- |$ 


stawił „Czas”, a powtórzyły inne dzienniki. 
Ks. Lutosławski dodał jeszcze, że wykaz 


koncesyi lasowych stwierdza rażace uposażemie | | 


członków P. S. L. w koncesye wyrębów leśnych. 

P. Stapiński zauważył, że koncesyę na 
wyrąb lasów dobromilskich otrzyma: p. Pawłow- 
ski, generalny instruktor ludowców. 

Marszałek przyrzekł zbadać te sprawy w 
miarę dostarczenia mu materyału. Marszałek 
oświadczył wkońeu, że Sejm będzie obradował 
od 26 do 29 lipca. 


P. SWIDA W CH.-D. 


Warszawa. (Telef. wł). Poseł Świda, je- 


den z wybitniejszych 


żyje 4 miliony Polaków, którzy. w, czasie woj- | Chrześć.-Demokracyi, 


członków Klubu Mie-|g 
szczańskiego, opuścił ten klub i przeszedł do| 


26.80 do 27 Mk.: niem austr, korony nabywa- 
no po 2.65 wkońcu 2.70. Dolary w ofiarowaniu 
po 1840 Mk. nie znajdowały nabywców. W wa- 
lutach tendcncya lekko zwyżkowa. 5 

Na porannej „Czarnej giełdzie“ kurs dola- 
rów nie ułegł zmianie, od wczoraj szacowano 
je do 1860. W innych walutach nicznaczne zmia= 
ny: marki niem. 26.50, czes. korony 26.35, niem. 
austr. 2 Mk. 65; franki szw. 300—310, franki. 
francuskie 125 Mk, 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE- 
z dnia A lipca 1821 r. 


PROŚBA BUŁGARYT. 

Paryż, (Tel. wł.) Bułgarya zwróciła się go'i 

mocarstw sprzymierzonych z prośbą o zwalnie- 

nie jej na 3 lata od płacenia odszkodowań wo- 
jennych. 


Wiadomości gospodarcze. 


AKCYJNA SPÓŁKA BUDOWLANA „BE- 
TON“ W KRAKOWIE. Pod przewodnictwem 
dyr. Tadeusza Filippiego odbyło się w dniu 28 
czerwca b. r. w lokalu własnym w Krakowie, 
Sławkowska 11, kenstytnujące Walne Zebranie |] 
Akcyjnej Spółki budowlanej „Beton“ w Kra- 
kowie. 

Firma ta, z początkowym kapitałem Mikp. 
7.000.000, objęła w drodze gęupna. Spółkę z ogr. 
odpow. „Beton* w Krośnie wraz z urządzoną 
na wielką skałę fabryką, której speeyalnością, 
oprócz wyrobów betonowych en gros, jest bu- 
dowanie domów z bloków betonowych. Fabry- |Ę 
ka posiada również częściowo już gotowe, czę- 
ściowo zaś będące na ukończeniu warsztaty Eo POEA Aoa 
stolarskie, ślusarskie, oraz blacharskie dla zu- | g Ruble carskie po 500 rb. 
pełnej adaptacyi objektów, przez siebie budo- apa > AAE 
wanych. 

Spółka „Beton“, która wybudowała już ca- 
ły szereg objektów, a ostatnio objęła w Krako- 


Waluty i dewiry: 
M Dolary St Zj. . . 
M kanadyiskia » 
k Franki franenskia 
= belgijskie . 
r szwajcarskie. 
Funły szterliagi . . 
A Marki niemieckie 
Korony austrrachie . . 
czeacho-słowackie , 
Bzwed kie 
dańskie 
w norweskie 
A Lel rumuńskie . 
M Liry włoskie 


r 
: 
" . 
. 
. 


” 
. 
Papiery Iakacyfnet 
5 10/, Poż. kraj. F. 1883 - . 
40ł n Szkolna E. 1908. 
41|20/9 Poz. 


WK "M 
rz zz. zn 


I ch budów, przyst Eaa A Ok Si 
vie kilka bar ważn udów. ystępu-|gsa o „ u DIA. | „jj © 
wie ] ilka ba dzo poważny , DEF: cp LE eaae zak 59 — 
je w najbliższym czasie do podwyższenia ka- | pa « | 86: 


n .u_ » Lwowa , a/a 
A . : a ll A 1 
pitału akcyjnego, celem uzyskania Środków na fw Obl korn. Banku kral. . 


wa“, oraz „Goleszów“, jako bardzo zaintereso- 
wanych w podniesieniu ruchu budowlanego, 
a budownictwa betonowego w szczególności. 
Radę zawiadowczą tworzą: dyr. Tadcusz 
Filippi jako prezes, dyr. Rudolf Rosiński jako 
wieeprczes, członkowie: Feliks Lesiecki, inż. 
Witold Łoziński, oraz Władysław br. Potulicki. 
Do komisyi rewizyjnej należą: dyr. Tadeusz 
Kapko, dyr. Klemens Popiel, ora” inż, Wia- 
dystaw Wierik, zaś jako zastępcy: dyr. Stani- 
sław Dębski, oraz prof. Dr Zygmunt Rozen. 
POKAZ MASZYN I NARZĘDZI ROLNI- 
CZYCH, Staraniem Małopol. Tow. rolniczego 
w Krakowie odbędzie się w pierwszych dniach 


Tow. Kredyt, ziem, 


. . . . O = -= e ~ - 
zupołne wykończenie fabryki, uzapełlnienio in- jsn _„ kolej. , i 83 — 
ROR W i yE De żę BE üfðl Listy zast Banku Kraj. 194—| 
wentarza, oraz zakupno tartaku, a podwyższe- |i oo o. >» r! made DaS 
mie kapitału nastąpi przy znacznym udziale wieku 8. „ię. BEA sj 
. s Ę . - - RAL 4 

krajowych fabryk cementu „Górka“, „Szczako- | Hasse + 2 Bia Małopolskiego | 8— 
"TYT Ziem. Banku Kred. p— 

. 

=. 


Akcye bankowa: 


Ń Polski Bank Przemysłowy kk IE 
em. 


s 


. . 
Bank Hipoteczny d 

i =  Malopolsii 3 = 

| Ziemski Bunk Kredytowy . . 
$i Powszecliny Rank Kredytowy S. A. 
5 Rank Ziewski dla Kresów, Łańcut 
fj Pank Handlowy w Warszawie 

H Bank Kredytowy w Warszawie 

p Bank Związku Spółek Zaroblto wych 
Rank IKomerczalby . 3 š g 
M Wiedeński Bank Związkowy , a jl 
„Merkur” T. A. Bank i Kanior wym, 


Í Akcyę Tow. handl. ] przem.t 


Polskie Tow. hardlowe I i IV em. . 
g Polskie Tow. Hand. (PT.R.) N em, 


samoBe, MP RE BR ZE O Z 


eśnii . pod Krakowem trzydniowy po- | Handlowa Spórka nke. „Impex* || 450-| 500—| —— 
i ai ala z : j a : | Polski „Glob* Tow. Bezpo hani I1200—|1300-—| = — 
kaz maszyn i narzędzi rolniczych, mających za |Ę G. Hnutwig, Dom eksp-han Poznań j | że 
2 per r a ; 4 Zegluga Polska . 5 E . . 550 — m | wo 
stosów anie w „różnych gałęziach rolnictwa, Na FVzrs2 Tow. ako BarildNGGRGE . | >-| kai =- 
pokaz złożą się wyroby krajowe, z zagranicz- AREA Dod. Par. -1i em 2% 19700 | mne 
p i w . "| Warsz. ake. ar. i. -ll em. 1-4 e | 1300 — 
nych zaś te tylko, które w kraju nie są wyra- |Ą Lemies* fabryki maszyn rolu. a Ep 


h „Vrzebinia* fabr. maszyn i narz. roln. 
Trzebinia tabr. masz. I narz. rolt, 4em |; 
j Huta żelazna, Kraków - 3 - 
„Auiomotor* fabryka samochodów . 
Fabr. Portland-Cementn, Szczakowa 
„Górka* fabryka cementu a . 
Gal. akc. Zakłady Górnicze Siersza . 
„Tepega” Tow. dla przeds, górnicz. 
Ska ake. przem. naf. i gazów ziemn. , 
Karpackie Towarzystwa naftowe 
Akcyine Tow. naflowe „Galicya* 


|piane. Fokaz połączony będzie z demonstracya- 
mi, przeprowadzanemi w bliskości miejsca po 
kazu. Fabrykom i firmom, pragnącym wziąć 
udział w pokazie, udziela błiższych informacyi 
wydział rolniczy Małopoł Tow. rolniczego, 
płae Szczepański 8. 

Pisma, wychodzące poza Krakowem, proszo- 
ne są o przedrukowamie powyższego komuni- 
katu. 

ZAKAZ ŁOWIENIA RYB NA T. ZW. OSTKĘ. 
Gen. delegat rządu dla Małopolski, na podsta- 


. 
A T. dla przem. ol. skal (d D Fanto) 
Polska Nafta z è . . . 
Elektrownia w Hierszy LI, em. . M 
Oio Bo. . aż. JAR 

„Pezet” Powszechna zakłady budówi. 
Fabryka przetw. tluszcz. w Trzebini 
„Krakus” Zjedn. fabr.pruetwor. wysk, 


wie ustawy o rybołostwie, po porozumieniu się |] "s*ry*x porcelany w Ćmielowie. 
z Tymez. Wydziałem samorządowym, wydał 
rozporządzenie, zakazujące łowienia ryb na KURSA 


t. zw. ostkę we wszystkich rewirach rybackich 
Małopolski, ponieważ ten sposób łowienia ryb 
jest sprzoczny s interesami gospodarstwa ryb- 
nego. Przekroczenie tego zakazu karame będzie | Brulsela 46.90, Kopenhaga 99.50, Sztokholm 
po myśli przytoczonej powyżej ustawy. Rozpo- |130, Chrystyania 84, Madryt 75, Buenos Aires 
rządzenie niniejsze obowiązuje z dniem 15 b. m. | 175, Praga 787, Budapeszt 220, Zagrzeb 3%), 
RUCH NA GIEŁDZIE. Piątkowe południowe | Bukareszt 80, Warszawa 0.37, Wiedeń 0.93, 
zebranie na oficyalnej giełdzie odznaczało Się | austryackie stempiownne 0.80. 
bardzo słabym ruchem w akcyach przemysło-| Warszawa. P. A. T. Waluty: DoBry Stanów 
wych į dywidendowych, a powodu braku zle- | Zjedn. gotůwka: trans. 1850—1875, sprzedań 
ceń kupna. Obracano w nielicznych tranzak- |1875, kupno 1815, franki frana ceki: transe 
cyach P. T. K. i Nafty polską. 151, sprzedaż 151, kupno 148, fumty szterlingi 
Marki niemieckie i korony czeskie utmymy- |trans.: czaki 6950, marki mem. czeki: trans; 
wały się mniej więcej na równym poziomiel25.50—25, sprzedaż 25, kupno 28. 


z 


Artur Lorie, Kraków 


Starowiślna 19 
dostarcza wszełkia budowlana materyaly 


jako to: 
$| CEMENT: „Górka“, „Szczakowa“, „Podgórze-Box 
GER! „Goleszów“. 
PS: murarski, eztukaterski, model i alabastę. 
WAPNO Hard proszkowe i p Feide 
PAPE DACHOWĄ, Smołę pagazową, Asfalt, Cary 
bolineum i t. p. T 
ŁUPEK AZBESTOWO-CEMENTOWY. 
DACHÓWKI PALONE różnego rodzaj , 
CEGŁY OGNIOTRWAŁE. 7 
Zamówienia uskuteczniać szybko, po bardzo przyj 
stępnych cenach. 


Zurych. P. M T. Końepws kursa dewizę 
Berlin 798, Holandya 195, Nowy Jork 595, Loan 
dyn 2212, Paryż 47.40, Medyolan 2857.50, 


NADESŁANE. 


j Z KARASIEWICZÓW k 
Felicya zanta Smoleńska | 


żona urzędnika pocziowago 
przeżywszy lat 51, po długiej a ciężkiej cho- | 


robie, opatrzosa św. Sakramentami, zasnęła | 
w Pamu dnia 7-go lipca 1924 r. 


Wyprowadzenie zwłok a kaplicy na cmenta- p 
rzu na miejsce wiecznego spoczynku sastąpi Ę 
w sobotę daia 9-go b. m. o goda 4. popoł, 
A na który-to smutny obrzęd stroskasy mąt, 
j synowie i siostra zapraszają Krewnych, Przy- 
jaciół i Znajomych. 
Nabożeństwo Żałobne 
odprawienem zos "ie w poniedziałek dnia | 
1l-go b. m. o godzinie 10. rano w kościele Š 
O0. Dominikasów. 


Ozseobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie. 


+ 
Kustorz - Emeryt Muzeum X. X. 
Czartoryskich 
przeżywszy lat 77, po krótkiej a ciężkiej Ą 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, [4 
zasnął w Panu, dnia 7 lipca 1921 r. n 
Wyprewadzenie zwłok z kaplicy na cmen- § 
tarza na miejsce wiecznego spoczynku $ 
nastąpi wsoboię dnia 9.b, m. o6t/z popoł. $ 
ma który-to smutny obrzęd stroskana ro- $ 
jj dzina i Zarząd Muzeam XX. Czartoryskich Ę 
gj zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Kolegów KH 
Zmarłego i Znajemych. 

: NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
odprawionem zostanie w poniedziałek dn. 
11. bm. o godz, 8 i pół rano w kościele ķ 
XX. Fijarów. 


Er 


3 


+ 
TADEUSZ DĄBROWSKI 


profegor Seminaryum męskiego 


w Krakowie 


przeżywszy lat 68, zmarł opatrzony św. Sa- 

kramentemi deia 5 lipca b. r. w Harklowej B 
a koło Jasta. 

w: 


yprowadzenie zwłok na cmentarz w Har- f 
klowej odbyło ełę dnia 7 b. m. Ę 


porucznik W. P. ilalierczyłk, 
bę przeżywszy lat 47, z trudów wojennych, 
zakończył życie dnia 4 lipca br. po dłu- 
gich a ciężkich cierpieniach, opatrzony 
św. Sakramentami, 
Pegrzcb odbył się 6 lipca 1921 r. w No- 
ğ wym Targu o czem pogrążona w talu 
= żona ze synkiem zawiadamiają Krewnych, 
Znajomych i Przyjaciół Zmarłego. 


Osobnych zawiadomień nie rozsyła się. 


SZ ky WRZE WNZE i R 


Be. 4 


x 1 
JERZY MERS. |bestyi; 


Jaskinia grozy. 


26 Tłomaczenie z francuskiego. 


da na nodze osłabł. Za chwilę potwór obsu- 
nął się na ziemię, nie uczymiwszy ni krzy- 
wdy. Inne cofńięły się też gwałtownie. 
Nie mogąc wytłomaczyć sobie tego cudu, 
'nodniosłem oczy na mego towarzysza i zo- 
| baczyłem, że Armyl uzbrojony w alugt pręt, 


rów cześnie owiał mhig powiew | 
chładnego powietrza, a uścisk pierścieni ga- | niach i schyiony, 


stem ukazał im jaskinię, gdzie ńodznik wal- 
szył beznadziejnie z potwommi. 

Pochyliui się i cofnęli natychmiast z krzy- 
kiem, ala nad wszystkiem panował gwałto- 
wny, dziki śmiech złotowłosej pogzomieielki. 


Zapomńhiałem o moich dotkliwych cierpie- 
śledziłem chciwie scenę, 
która sie rozgrywała w głębi podziemia. 
Na dźwięk głosu pogromicielki zady zbli- 
żyły się ponownia i podnosiły głowy w górę, 
jakby chege się dostać do mas. — A Dios, caro mio! — wołała. 
Po chwili wszystkie już się kłebiły wi dole.| "W! wąskim przesmyku wiła się mada cielsk. 
Wiliam Tharps wyprostował się nagle, |żółtawych i długich, masa różnokołorowa 


Nr. 154. 


, Wiliam Thaips podtrzymał mniś, a Asse- 
pi wlał mi parę kropel alkohclu w usta. `“ 
Gdy po raz ostatni spojrzałem w głąb ja- 
tskini, zo) aczyłem, że ciało bandyty stało się. 
podolne, jakby z żelatyny, bo wszystkie ko- 
ści były wprost zgniecione. Chniało się ono 
w takt ruchów bestyi, które wlokły je w 
głąb jaskini. Wkrótce przedstawiało tyiko 


Thorrs w tym momencie rzucił na jediuą |rozpałony Co czerwoności, r="adł okrakiem 
głową, która już mnie dotykała, wystwelo- | na sklepieniu podziemia, by lepiej nas do- 
ny rewolwer i ubil gad: na miejscu. Zerwa- sięgnąć. Łotr śmiał sę, a koło niego  zaza- 
łem się i sehwyciłem krwawemi i popałone- {ła się piękna, młoda kobieta. Była to miss 
mi rękami zu kratę, by sią wedrzeć na nią |Bader. Znozumiałem. że pomaga mu i pod- 
po drugic simonio detektywa, bo zauważy- |trzymuje, by nie stracił równowagi 4 nie 
łem, że pręt był za krótki, by ńas w tem | spadł w dół. ży, Y 
miejscu dđosiagnać, Ve doznałem gwaltowne! Już otwierałem usia. by krzyknać i zwró- 
go bólu w ramieniu i zrozumiałem, że epa: jci uwagę Tharpsa, ale to co zobaczyłem 
dajge, złamałem ręj:ę. Zalewał mnie pot i cie- | wówczas, stłumito mi krzyk w gardle. - ZWS 2 TO; na: f 
riałem tak stasziiwie. że byłem zdecydo-| ¥obieia zamiad® go podtrzymać, gwalto- _ — Beznprawne! Nie ma siły, która mogła-| Otaczało ją siedmnaście wstrętnych łbów. 
wany nie ruszać się wcale i pozwolić sięlvnym ruchem strącila nędznika w dół, ajży zapobiedz temu, ce się ma stać. A wy| Chciałem się odwrócić, ale potworność tc- 
prędzej zdusić potworom, które wiły się tuż |sama odrzuciwszy rozpałony pręt, który, mu już nie macie więcej zqęszczonaągo powie- |go widoku przykuwała mój wzrok, a Gczy 
koio mise. Zwycięży jednak instynkt samo | podać miała, zawołała po angielsku: trza, by odstraszyć gady. , |nie mogły się oderwać nd tego rojowiska, 
zachowiwemy i jeszcze raz spróbowałem | —- Odwagi! ja was ocałę. Oparła się na szczycie muru rozpromien'o |które dusiło na śmierć samym ciężarem, 
wspiąć się, mimo, że obie ręce mialem zbro-| Zniknęła, a krata za chwilę otwarła się 'na i niewzmszona, jakby znajdowała się w jswoją ofiarę. s , 
czone krwią i że da drutach zostawiłem |mechańicznie i oparła w «ime o mur, na cyr.u Śa interesującym punkcie programu. | Rozlągł się głuchy b zyk i wnot rozprę- 
slrzepki ciała. Wówczas Tharps schylił się szczycie którego miss Bader uxazsła się po-| Od pewnej chwili dolatywały nas głuche żyły się członki. Siedmuaście ów schydiło 
į dźwignął mnie słą w góre. Utrzymywałem nownie. Pochylła się ku nam i pomogla jakieś odgłosy, rosnący hałas. się ad głową Rego czło: zka, którego po- 
z trudem równowagę, a Tharpe przez ten nam » drapać się i umieścić koło nie* Ban-| Przyjaciel mój zaniepoloi się tem, ale |wieki zadrgały w ostatnim przedśmiertym 
czas wykonywał jakieś dziwne, niezrozu- | dyta wył z wściekłości, napióżno usiłując | miss Rader mekła obojętnie, skurczu. Rzuciłen się w tyi a krzykiem stra-| Podczas tej opowieści Thams ze zręczno- 
miale dla mnie ruchy. Nagle nczułera, jak |się dźwignąć. 6 "Ta, są wasi przyjacies — za diwilą tu jehu i zewooy. „ |śoią zawodowcea złożył i obandażował moje 
jeden z gadów owija się dokoła mej hogi| — Ma złamane nogi — rzekł krótko, bon. > 8,7% | „ Frząst m się jak w febrze, bo zdawało ri jzsymane ramię oraz opatrzył ręce. 
prawej, a tuż koło ramienia ujrzałem groźna | Tharps. Ledwo to nowiedziała, gdy zjawia się As- się w tem gorączkowem rodsioceniu, że to] 
głową potwora. Wydsłem ponowny straszy | Kobieta kłaskała w. rece. ,. (selit na czele malego udzialku. Podbiegii |ja jestem na miejscu togo czławieka 3 że, 
kizyk i przyczepiłem się z całej siły do kra-| atrzeie, patrzcie — wo'ałą po angiel- ku. nam, przerażeni moierai ramami, przysię- |czuję już na rozpalcwy cb powiekach pierw- 
ty, nie śmiejąc dremąć, by nie rozdrażnić p” sając zemstę — lecz Tharps tragicznym ge- |sze dotknięcia zgłodriałych naszczy. 


lecz ona rozumiejąc jego mól, rzekła: skręcał.. toczyła, chwiała się i cisnęła. 
— Pozostań pan, dziecko może poczekać. | Wśród nich błyskała tragiczna uwarz czło- 
Zrozumielłśmy, że ma na myśli Iwonę, wieka, którego ńogi, ręce i cały tors były 
więc uspokojeńi, postuchaliśmy mias Bader. lajete w żelazny uścisk zwłojów tych cieisk 
— Ten człowick umrze — rzekł dstektyw, | obrzydłych. i 
wskazuiąc na Amnayłą, ©7777 Bez krzyku, bez słowa ten człowiek wal- 
— Tok! z Pa czył rozpaczliwie, mocowsł się i wyrywał. 
— To źle, Będzie to przecież bezprawne |Chwiłlami ukazywała si; ta twarz straszli- 
morderstwo. / ae $ Pa" Sa wa. twamz potępieńca zo ściągniętemi rysa- 
Zaśmiaia giel“ x mi i oczyma rozszerzonomi 7g1024. 


niekształtną masę. 

Miss Lucy Bader przycisnęła jakąś sprę- 
Żynę i krata zapadła z głuchym tzaskiem, 
który wywołał ponure echo w jaskini, gdzia 
dokońywala się potworna uczta. 

Iwonę ku naszemu żdziwieniu znaleźliśmy 
zdrową w pokoiku pod. strychem. 

Miss Bader opowiedziała nam, że oddawna 
oburzona ziem traktowaniem, postanowiła 
zemścić się na kochanku i tylko w tym celu 
udata się z nim do Barcelońy. Tutaj dowie 
działa się o strasznych jego zamiarach wzglą. 
Gem Iwony i nie posiadała się z oburzenia, 
nie jednak nie dała poznać po sobie. 

Pomocnik i wispółłowarzysz Armyla ko- 
chal się w niej. Skorzystałaą z tego i wymo- 
gia nań pomoce w uwolńieniu Iwony. Ten 
młody czlowielkk uskutecznił to zaraz nastep- 
nej nocy; miss Bader zaś uśpiła Armyla ia- 
kimá narkotykiem. 


waży. 


{Op dalszy weth, 


reud a a O ENY 


książkowych 
(buchalterów) 


oror. 


o PIEGI i PRYSZCZE «iia. KREM „RO“ i MYDŁO „ORD“ œ | 


Ds 


Rozkład jazdy koigi żelaznych 


z Krakowa do Lwewa, Lubline, N. Sgcza, 
Zakopanego, Wieliczki, Kocmyrzowa 


radykalnie 


MISTEN SPL WEZ. ANITA CZT": 


RATIS 


æ A AAO 


do samodzielnej pracy w biurze głó- dobie Ti, A l , : 7 | Nr o 1 og. 0'14 posp. do Lwowa; 

SE JR ać: "Beż s i r PĘ A u 1 ANN STY ER Nr 603 . 520 posp. do Krynicy i Zagórzs: 
wnem i ewentualnie czynności rewl- Re ŁÓWZKIE dielnoczańe fabryki tydet tuaietowych I Wyrobów kosmstycznych i Nr 6103 e. 59 Asd, EN zokopanesa i Robi 
zyjnych w Oddziałach poszuknje za- nee e T To pr ; z» È A a E Ba 
raz lub od ł sierpnia r. b. poważna D | Józef Walłowicz, H. Giittel | Ska — Łódź, Wélezeńska 117. | 6B - Nr Bal og. 750 osob. do Fochuis 

3 woenyysłowo-han A Nr 1411 og. 835 osob. do Wieliczki; 

firma przemysłowo-kat TAA mEn n c g | GNE6I0I og. 900 pasp. do Zakopanego; Ę 
Wymagane przymioiy: akuratność, punktu- CAE 3 PRZETO PEM Nr 409 eg. 920 posp. do Lwowa: 
alność, pilność, odpowiednia praktykai grun- m oc R a © ROSE WERE: CAS Ni cii A: o a pa wo przez Targ 

A OWAK SOTIE ORT SESATI SEE E E EE ' . ce Krynicy j 
EIAS GOA IE S O A, ATERT. Konwikt Chyrowski A nów, Stanisławewa przez Ę 
gszukuje zdsinych Stróże Sanibor i Stryj; É 
kt e . QNr 1213 o g. 13/25 osob. do Zakopanego iN. Sacsa f 
NZJESOKÓW MAŻJŃI | ae sata og 1660 onow. Zotwiatn  oswięc 
$ 5 m E Nr o g. 1400 osob. do Wielieze swigęci-§ 
B A a © areny 000- 
> Nr 6218 o g. 1420 oseb. do Eecmyrzowa; 
s wok lg «aś ' Na za o e 14'85 osob. do Tarnowa: ; 
t 22 N r 723 og. 1950 osob. do Lublina nr. Rozwad.;Ų 
Centrala Skór Ja AE, E > Zgubiono papiery j Nr 28 o g 1025 osob. do Tarnowa; 

A : itei -TO A . ._. . sz - r 23 o. 19'55 osob. do Lwowa; 
Poznań, nl. Rzeczypospolitej : 4 Najpoczytniejszem pismem co- À Staa kraków, ol. Żółkiew | HNr 1415 o g. 2025 osob. do Wieliczki; | 
KA 24 „œ | skiego L. 84, które unieważnia Nr 618 og. 20'36 osob. do N. Sącza przez Tar-Q 
a z s_ę Ą > H ię. £ nów, Sambor i Stryj; £ 
Ważne dia szkóż l dziennem w Zachodniej Polsce jest BRE” BCE” | ~w Aann ae Nr 1215 o g. 2210 osob. do Zakonanego I N ba 3 
Et” j| Pokost iniany cza przez Skawinę; 

| 
POCZET KROLUW POLSKICH „pożost iniany | | 25. S810-esob. do wow. 


farbki „Łabędź” pralnie, szczo- 

tki, łapki szkianne, Jep, trutki 

na muchy, „Bajet*, „Maek* po- 
leca najtaniej 


Obraz barwny 74X100 tn. artystycznie wykonany według Do Warszawy, Poznania, Piotrowice 
Paryża), Cieszyna, 


iednia 
A SMatsiki z oryginałów prof. Straynowskiege | Papieskiego (W dy i 


. Poznański Kto tam ogłasza, PŚ 


816 
ukazał się nakładem MĘŻYK, Plec Szrrepański b. Nr 4 og. 036 posp. do Warszawy; 
SALONU MALARZY POLSKICH e BE WAD T 
s 5 o g, 500 osob. do Piotrowic; : 
RENRYK FRIST, Kraków, ulica Floryańska 37. H Wynajęcia Nr 206 og. 6'05 posp. do poa a wie-f 
nia, Paryża); i 
Cesa wraz z opłatą od przedmiotów zbytku Mik. 230, z prze- zaraz dnży słoneczny pokój m Nr 20 6'42 posp. do W: . 
sgitą TH. 235. — Księgarnie, kupcy, nczelnie I zakłady woj- kuchnią í werandą na seron £- posp. do arszawy; $ 
TA PO E E e 831 i ; Nr 124 og. 8'20 oseb. do Żywca przez Drie-k 
E SELEWAY informacii udziela grzecznófci s a wa KOŃ 
i | Hrma W. Kange, Siawkowaka Nr 123 ọg. 1020 esob. do Warszawy; 
i Y BOT ANIK pz .% IE Nr 26 og. 11/40 osob. do Piotrowic; 
SAT | RE a © Wam, i wo SA DJ z nas og „ma osob. ds Trzebin:; 
To jast łatwy sposób oznaczania roślin pospolitych AM l b i f t i = © g. 14/45 osob. do Piotrowic: 
a Z r 0i3 og, 15/00 osob, d wy pz -f 
mae y "eo pa d Ora OTYU m en yS FOZNE Ę EH ai sk, 
przez Bra Józcia Rosta ińskiego ze 142 rycin. s Š r 122 e g, 1740 osob. do Cieszyna I Żywcał 
r Koharnicy Polskiej Tow. Naucz. Szkól wy tszych, Józefa Warskiego w Krakowie KE ERROR AA 
siąż I ò 5 2 h . . ziCdzice g 
Lwów, Małeckiego b, — Warszawa, Nowy Świat 59. ul. św. Temasza L. 19 (róg ul. Fioryański Nr 14 og. 1985 oseb, do Warszawy; 
sd 3 P P ~ . » . s eJ) , d y3 
Cena kik. 50. Księgarnie doliczają 20 proc. dodatku à g Y U Nr 410 0 p, 2145 posp. do P É 
drożyżnianego. ia 20p 1008 | wykonuje uzębienia w kauczuku, złocis oraz w zasięp- Ne € o 4 23:00 p dd Wira, 


czym złocie. — Ceny Z Wykonanis pierwszerzędne, 


Pocztówki i alkumy z widokami 


mies? I zdrosowick 
wyżonuje starannie I artystycznie w 10 dniach według nadesłane] 
fotogralii po cenach niskich 


EGDÓOCZEBEDYOOEOCZOOCHOOGDGAGDOACEPAIOJOCEOALRAACHOBAEDOIEDOOCZOAGH) sowa 


Towarzystwo Zjednoczonych Krawców W Krakowie, 6) 


Podejmuje się wszelkich dostaw w zakres krawiectwa wchodzących jako to: 
Miundurów dia Armii, Policy! państwowej, Kolei, poczty, służby bankowej i pry- 
watnej, ukrań robotniczych dla zakładów górniczych itd. 270 
jak również sukien dla duchowieństwa, oraz przyjmuje wszelkie zamówienia prywatne z ma- 
teryałów powierzonych jakoteż i z własnych, od najskromniejszych do najwykwintniejszych. 


Towarzystwo zatrudnia najiepsze siły róbocze czem daja rękojmę pierwszorzędnego solidnego i puńkiuałnego 
wykonania po cenach bardzo przystępnych, 


BEDEBGEOEGZGECDKAGZHBACHGACDASTDO(OIBDJACZE DEDGADOWEOOEOOOGDO EDG 


K. Sulikowski 
Kraków, ul. Grodzka 69. 


poleca koldry gotowo | 
według zamówie: 


LITONACJE i ŚPIEWY LITURGICZNE 


według rzymskich przepisów obowiązujących, 
uraktycznie zestawione w notacji nowaczesnej 


do użytku przy nabożeństwach kościelnych 


pomisszczać kędzie od półrocza miesięcznik 


„MUZYKA i SPIEW“ 


ladyne pisme w Polsce poświęcone sprawom Muzyki kościelnej. | 


poleca dia Konsumów, Zrzeszeń i Gmin 


APROWIZACUYA MIAST 


Sp. Z 0. 0. 681 
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiskit. 
U myśl uchwały Komitetu wyksnagczego Spóźsi udziela Się przy zakepaie Earlokaem rabat 


WYTWÓRNIA POCZTÓWEK i OBRAZÓW 
—= SALON MALARZY POLSKICH ==— 
Henryk Frist, Kraków, ul. Floryańska 37, 


Specyalncść: Wykonanie fotograwurowe, posiadające 
wszystkie zalety oe 250) i artystycznej repro- 
ukcyi. 


zj 


NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


akcjonarjuszy „Gafoty” Lwowskiej Fabryki obuwia 
Spółki akcyjnej ws Lwowie 


odbędzie się dnia 28. lipca 1921 o gedzinie 5-ej popołudniu 
w sali posiedzeń Polskiego Banku Przemysłowego we Lwowie, 
ul. 3. Maja L. 9. 


z następującym porządkiem dziennym: 


1. Ogólne sprawozdanie Dyrekcji. 

2. Podwyższenie kapitału akcyjnego i zmiana stałutu 
z powodu podwyższenia kapitału. 

3. Wnioski członków. 
Lwów, dnia 80 czerwca 1921. 


UJEEESE====F=E===|[e|] | 
nA «si 
aczeoczholo 


OGWWAGE 


DEHOGTZOKEDA 


CZ 


Wszełkiago rodzaju | 
BUDOWLE 

z pustaków boto- 

nowych szwedzkiego 
systemu „LEAN“ 


suche, ciepłe, trwałe, 
ogniotrwałe, zdrowe, 


około 300% tańsze od bz- 


m RE Gd GRA 0 m.) 
nawet taddi Gd UE 
wykonanych z drzewa, 
projaktujo I wykonuje 
Inż. RUDOLF HAND 


Poszukiwany da wielkiego Towarz. Akoyjsego ki 


| URZĘDNIK 


} do klerowanła ruchem wiekszego ae 


TARTAKU M 


Zgłoszenia pod H, C. P. do Adrilnistracji. M 


ONCE onn ama- an 9) 


r 


1009 
ebeznany z wyróbką | wyzyskaniem drzewa, 


biegły w reperacjach i dyspozycjach urządze- 


konces, budowniczy 


Kraków, uł. Stolarska 8. 


Tel. 1466, T10 


— aa 


| m o 


RADA ZAWIANOWCZA 


„&afoty“ Lwowskiej Fabryki obuwia 
Spółki Akcyjnej. 


Dotąd zabudowane w Sk»n- 
dynawii 30 miljonów, we Fran- 
eji 60 miłjonów pastaków Le- 
ana, W Anglji zakontraktowa- 
no obecnie produkcje 100 mil- 
jonów pustaków Leana dla o- 

ołe 10 tysięcy domów. W Pol- 
sce zabudowano od przeszłcgo 


Konkurs naposady nauczycielskie: 


W gimnazjum koedukaeyjnem im. Bartosza Gło- 
daja w Opatowie, założonem przez Włościański 
Związek Oświatowy ziemi Opalowskiej potrzebne są 


tastąpujące siły nauczycielskie: 
filoleg, germanista, historyk, przy: 
rodnik, nauczyciel rysunków, 


Uwaga: Posiadanie dziesięciu akcji uprawnia do oddania jednego głosu na 
Walnem Zgromadzeniu. Aby módz swoje prawo głosowania wykonać, 
musi każdy akcjonarjusz zo najpóźniej na ośm dni przed Walnem 
Zgromadzeniem wymaganą ilość akcji wraz x bieżącymi kuponami 
w kasie Polskiega Banku Przemysłowego. 


roku już £0 U ustaków 
Leana, a dulsze 1 sięcy są 


akontraktowanei w produkcji. Prenumerata roczna Mp. 120-— 


Administracja i Redakcja: Kraków, ul. św. Tomasza 35, 


SEED ZRZEC Z EO ZYCZE OO 00 


Wymiana płac według norm uchwalonych przez Akcjonarjusze otrz j i je pi i 

Ę E 2 Ip ; ymają na ziożone akcje pisemne potwierdzenie ; 
Pana Run r A 3 Fa które służyć mają zarazem jako legitymacje, upoważniające do ucze- STARUSZKA: Ii Aj 
Forre da AEA ley nadsyłać ao 31-go lipca 1921 r. stnictwa w Walnem Zgromadzeniu, Potwierdzenie opiewa na nazwisko | z r. 183), niezdolna do pracy | l 


i ma wyrażać ilość głosów przysługujących akcjonarjuszowi. 
Legitymacja służyć może wyłącznie osobie w niej wymienionej lub 
też należycie wykazonemu peinomocnikowi. 


z powodu starości | ziama- 

nia ręki, uprasza © łaskawe 

wsparcie. — Datki Przyjmuje 
Adm. „Głosu Naroda*. 


pod adresem: 1012 
Dyrekcja gimnazjum im. Bartosza Błowackiego w Opałewia. 


towna znajomość książkowości, ziiajomość | 
języka niemieckiego pożądana, iecz nie 
komcczna. 
Reflektuje się na siły młodsze. 
F:osimy o szczegółowe oferty z życiorysem 
i podaniem pretensyj. 1025 


 Popieraimy przemysł ceiczysty! 


Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prazowej K. Holoksą, == Redaktor naczelny i odpow, Jan Matyasik. = Drukarnią „Głosu Naroda“ w, Krakowie pod zarządem Romana Ferka 
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